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Leonid Breżniew 
przyjął

Edgara Faure
wtorek sekretarz generał 

ny KC KPZR, członek Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Leonid Breżniew przyjął prze 
wodniczącego francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego Ed 
gara Faure, który przewodni­
czy delegacji parlamentarzy­
stów francuskich, orzebywają- 
cych z wizytą w ZSRR.

W czasie spotkania, które od 
było się w przyjacielskiej at­
mosferze poruszono aktualne 
problemy, dotyczące rozwoju 
radziecko-francuskich stosun­
ków i sytuacji międzynarodo­
wej. Podkreślono również zna 
czenie pogłębiania orzyjażni i 
współpracy między ZSRR i 
Francją w interesie bezpie­
czeństwa w Europie i na ca­
łym świecie. (PAP)

Obrady Biura Politycznego KC PZPR
i Prezydium Rządu

Na wspólnym posiedzeniu Biura Politycznego KC i Pre­
zydium Rządu 24 bm. omówiono wnioski i propozycje wyni­
kające z dorobku II Kongresu Nauki Polskiej.
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] Delegacja partyjno - rządowa DRW
na Śląsku i w Krakowskiem

K. Waldheim odwiedzi 
CSRS, Bułgarię, 

Węgry i Rumunię
Rzecznik ONZ poinformował, 

że sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim w dniach od 
28 lipca do 7 sierpnia złoży ofi 
cjalną wizytę w Czechosłowa­
cji, Bułgarii, Węgrzech i Rumu 
nii. K. Waldheimowi będzie to­
warzyszył zastępca sekretarza 
generalnego ONZ, Bohdan Le­
wandowski oraz szef sekreta­
riatu ONZ, George Hennig.

PAP

Rząd PRL uznał 
Republikę Afganistanu
W związku ze zmianami, j.a 

kie nastąpiły w Afganistanie, 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej uznał 19 bm. Repu­
blikę Afganistanu oraz jej 

; nowy rząd.
Uznanie Republiki Afgani- 

i stanu przez rząd PRL zostało 
1 przyjęte w Kabulu z dużym 

zadowoleniem. (PAP)

Podkreślono, że Kongres był 
wielkim wydarzeniem w życiu 
naszego społeczeństwa, spełnił 
oczekiwania i potwierdził rosną 
cą rolę nauki i jej odpowie­
dzialności za rozwój Polski.

Zalecono dokonanie pełnej 
oceny wyników badań nauko­
wych i ich zastosowań oraz no 
stępów w organizacji i plano­
waniu nauki w 1973 r., który 
jest „Rokiem nauki polskiej”.

Wszystkie ogniwa gospodar­
ki i administracji państwowej 
powinny konsekwentnie wdra 
żać rezultaty badań nauko­
wych do praktyki. Nauka, inno 
wacje, masowa racjonalizacja 
i wynalazczość są bowiem głę­
boką rezerwą i powinny stać 
się jednym z głównych czyn­
ników społeczno-ekonomiczne­
go rozwoju kraju.

Zgodnie z oronozycjami 
zgłaszanymi przez uczonych na 
leży doskonalić metody prog­
nozowania i programowania 
rozwoju nauki i techniki, zwięk 
szać społeczną i gospodarczą 
użyteczność badań oraz uspraw 
niać i umacniać mechanizmy 
Dowiązań nauki z produkcją.

Instancje i organizacje par­
tyjne powinny stwarzać naj­
bardziej korzystne warunki 
dla rozwoju twórczości nauko 
wej.

Na posiedzeniu wysłuchano 
również informacji Minister­
stwa Rolnictwa o przebiegu 
żniw. Stwierdzono, że kończą 
ce się zbiory rzepaku i rozpo­
czynające się zbiory zbóż prze 
biegają sprawnie na terenie ca 
łego kraju. Jednocześnie zale­
cono Ministerstwu Rolnictwa 
podjęcie kroków dla uniknię­
cia spiętrzenia prac żniwnych 
oraz rozszerzania zakresu po- 
dorywek i siewu ooplonów. ja 
ko ważnego źródła casz. (PAP)

Przebywająca w Polsce z wizytą przyjaźni 
Partii Pracujących Wietnamu i rządu DRW z

delegacja KC
członkiem Biu-

ra Politycznego KC PPW i premierem DRW — Pham 
Van Dongiem odwiedziła 24 bm. woj. katowickie i kra-
kowskie. Delegacji towarzyszył członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier — JózefTejchma.

Bezpośrednio do przyjeździe 
na Śląsk, goście wietnamscy 
udali się do Sosnowca, gdzie 
złożyli wiązanki kwiatów pod 
pomnikiem czynu rewolucyj­
nego.

Kolejnym etapem wizyty była 
zautomatyzowana kopalnia wę 
gla kamiennego „Jan” Premie­
rowi Pham Van Dongowi i to 
warzyszącym mu osobom zgo­
towano serdeczne powitanie.

perła polskiego przemysłu wę 
glowego”. W rozmowie z człon 
kami kierownictwa kopalni do 
stojny gość stwierdził, że DRW 
ma również zasoby węgla, któ­
re zamierza eksploatować.

Delegacja DRW, żegnana ser 
decznie przez gospodarzy woj. 
katowickiego, udała sie następ 
nie na Ziomie Krakowską.

KRAJOWA
KONFERENCJA 1

POZNAŃSKIE
WZORCE

Nie tylko kpt. Baranowski
Premier DRW Pham Van Dong w 

kopalni „Jan" w Katowicach.

Działacze z Brna

Po rzepaku - żyto i jęczmień
Kapryśna aura utrudnia pracę żniwiarzom. Kończy sic w 

Wielkopolsce sprzęt rzepaku. Do poniedziałku włącznie zdo­
łano skosić 99.4 procent powierzchni rzepaku i wvmłócić ero 
z 81 procent areału. Pozostało jeszcze na pniu około 200 hek­
tarów z których zbierze sie rzepak kombajnami.
Trzeba wykorzystywać każ­

dą chwilę słońca, by po obes
chnięciu pokosów sztyg,
kontynuować omłoty i zbiórkę 
słomy rzepakowej. Prace ułat­
wiają w większych gospodar­
stwach prasy zbierające. Nie­
mal natychmiast po uprzątnię­
ciu ściernisk dokonuje sie pod-
orywek siewu poplonów.
Znaczne połacie świeżo nodora 
nych i obsianych ponlonami 
ścierniskowymi pól widzieliś­
my w poniedziałek w powiecie 
szamotulskim.

Najbardziej zaawansowane 
są w pożniwnvch uprawach 
Powiaty wschodnie: kolski, ka 
liski, turecki, koniński, a z za­
chodnich —. wolsztyński. gdzie 
najwcześniej w tym roku roz­
poczęto żytnie żniwa. Dokonu­
je sie tam podorywek międzv 
sztygami zbóż. Poolony zaczy­
nała iuż wschodzić. Sprzyja im 
Dostatek wilgoci w glebie. Do 
lej pory w Wielkopolsce zdo­
łano nodorać około 35 900 ha 
ściernisk i obsiać poplonami 
*1000 ha (19.1 procent planu). 
Nasion do siewu z wyjątkiem 
seradeli jest ood dostatkiem.

Pierwszy szacunek plonów 
wskazuje na zapowiadające się 
wysokie zbiory.

Żniwiarzom spieszą z pomo­
cą instytucje obsługuiace wieś, 
m. in. handel. Na trzy zmiany 
pracuia załogi magazynów sku 
pu PZZ. przyjęły one w sobotę 
i niedzielę około 5 000 ton rze­
paku.

Ogółem do tej porv skupiono w 
województwie poznańskim oko­
ło 12 000 ton rzenaku. Naj­
większe dostawv przyjęto z PGR.

w Zagłębiu Konińskim
Jak już informowaliśmy w 

Wielkopolsce przebywa dele­
gacja partyjna z Brna, której 
przewodniczy członek KC, I se 
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji Kareł Neubert.

Wczorajszy dzień goście z 
Brna spędzili w towarzystwie 
sekretarza KW PZPR w Pozna 
niu Władysława Slebody, na 
Ziemi Konińskiej. Byli tam po 
dejmowani przez aktyw poli­
tyczno-gospodarczy powiatu, 
zwiedzili też niektóre wielkie 
zakłady przemysłowe Zagłębia.

W godzinach przedpołudnio­
wych odbyło się spotkanie 
członków delegacji z przedsta­
wicielami kierownictwa partyj 
no-gosnodarczego powiatu, pod 
czas którego wymieniono doś­
wiadczenia na temat aktual­
nych problemów działalności 
partyjnej. Gosoodarze spotka­
nia przedstawili też najnowsza 
historię Ziemi Konińskiej, kon 
^entrując się na ukazaniu jej 
rozwoju nrz.emysłowego. Infor 
manii udzielał I sekretarz KP 
PZPR w Koninie Henryk Kaź 
mierczak. Przedstawił on m. in. 
formy współoracy instancji do 
wiatowej z organizacjami par­
tyjnymi. Jedna z ciekawszych 
inicjatyw w tym zakresie są 
cotvgodniowe najady z sekre­
tarzami komitetów zakłado- 
wych, maiące na celu omówie­
nie sitopnia wykonania bieżą- 
cvch zadań i ustalenie kierun-

Kolejny sukces 
polskich żeglarzy

Pracownice kopalni 
członkom delegacji 
kwiatów. Dyrektor

przede wszystkim nowiatów:
gnieźnieńskiego, wrzesińskiego. sza 
motulskiero i średzki^eo. W sosno 
da^ce chłopskiej, z której wpły­
nęło oeólem 3 fififi ton. n^zoduja w 
dostawach rolnicv powiatów no- 
znańskiego. nowotomyskieso. gnież 
pieńskiego i miedzychodzkięgo.
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ków pr=cy na
dzień. 1 
rozwoju

Na tle
orzemysłu.

następny ty- 
intensywnego

też w tej informacji,
ukazano 

, wzrost
świadomości klasy robotnicze!, 
wyrażający się m. in. znaczna 

Dokończenie na str. 2

kratycznej w senacie, Mikę Mans 
field, stwierdził, że jest już naj­
wyższy czas, by zlikwidować tego 
rodzaju przeżytki zimnej wojny, 
jak radio „Wolna Europa” i ra­
dio „Liberty”. Zdaniem Mansfiel-
da, odprężenie w 
— USA i ogólna 
ków Wschód — 
pie sprawiły, że

stosunkach ZSRR 
poprawa stosun- 
Zachód w Euro- 
tego rodzaju in-

Do prac potowych wykorzy­
stywano również dwa dni świa 
te«nc: rolnicy kontynuowali 
ub rozpoczynali żytnie żniwa, 
ak było m. in. w powiatach 

Poznańskim. gnieźnieńskim. 
Pszczyńskim. Wykorzystywano 
szelki dostępny rolnikom 

Przet: snopowiązałki konne 
traktorowe, żniwiarki. Poszły 
ruch tradvcyjne kosv. Dzię- 

1 tym wysiłkom zdołano w 
.^^ództwie noznańskim 
Kosić około 20 procent 

jyta (w PGR-ach około 
procent). Próbowano uży- 

srvł kombajnów, lecz po- 
oda ograniczała sorzęt tymi 

kt6SZVnarn'' R^^zeto w nie- 
°r.ych gospodarstwach kosze 

le jęczmienia jarego.

Porozumienie „dziewiątki"
Ministrowie spraw zagranicz­

nych „dziewiątki” obradujący w 
Brukseli doszli praktycznie do po­
rozumienia we wtorek rano na te­
mat sposobu prowadzenia negocja­
cji krajów należących do GATT. 
?bv negocjacje te doprowadziły do 
stabilizacji walutowej.

Kompromisowy tekst został przy 
gotowany przez komisję EWG, któ 
rej wiceprzewodniczącym jest 
Christopher Soames. Tekst ten zo 
stał zaakceptowany przez wszy­
stkich obradujących.

stytucje są kosztowne i nie­
potrzebne.

Rokowania paryskie
Wczoraj opublikowano w Parv- 

żu komunikat o zakończeniu ko­
lejnego etapu prac wspólnej korni 
sji gospodarczej DRW i USA, któ­
ra obradowała od 18 lipca br. O- 
bie strony postanowiły przerwać
prace w celu przeprowadzenia 
sultacji ze swoimi rządami.

Szwedzkie dostawy
kon

po-
Przeciwko „Wolnej Europie"
W sprawozdaniu z podróży do

bm. senackiej komisji spraw zagra 
nicznych, przywódca Partii Demo

Jak poinformował miesięcznik 
„Wnieszniaja Torgowla” w ciągu 
10 lat szwedzka firma „Alfa — La 
val” dostarczyła ZSRR wyposaże­
nie dla 17 kombinatów mięsnych, fi
linii paczkowania
mleka oraz 5 linii do produkcji 
twarogu.

W myśl kontraktu, zawartego o-

24 bm zawinął do Gdańska 
jacht bydgoskich kolejarzy 
„Euros”, kończąc swój śmiały 
rejs wyczynowy dookoła Przy­
lądka Horn. „Euros”. jako dru 
gi polski jacht po „Polonezie” 
kpt Krzysztofa Baranowskiego, 
sięgnął po ten n_a.jtrudn.iej- 
szy wyczyn żeglarski.

W drugim etapie rejsu 
„Euros” w ciągu 90 dni pokonał 
jednym skokiem Atlantyk, wy 
ruszając z argentyńskiego por­
tu Buenos-Aires. Ten wyczyn 
jest najdłuższym w historii 
polskiego żeglarstwa nieprzer­
wanym przebiegiem między 
portem zagranicznym i kraiem.

PAP

statnio z instytucją „Tiechnoprom 
import” nastąpią dostawy urzą­
dzeń dla 5 zakładów, wytwarzają­
cych mleko skondensowane i ka­
wę ze skondensowanym mlekiem. 
W ciągu doby będą one produko­
wać 144 tony tych artykułów.

Firma „Alfa — Laval” — jak się 
podkreśla — jest zasłużonym part­
nerem radzieckich central handlu 
zagranicznego.

Defilada w Hawanie
Z okazji dwudziestej rocznicy ata 

ku na koszary Moncada, który za­
inicjował proces wyzwolenia naro 
dowego i społecznego Kuby, w Ha 
wanie odbyła się w niedzielę w 
obecności pierwszego sekretarza 
KC KP Kuby, premiera Fidela Cas 
tro defilada wszystkich rodzajów 
sił zbrojnych, połączona z uro­
czystą promocją absolwentów szkół 
oficerskich.

W wygłoszonym przed defiladą 
przemówieniu drugi sekretarz KC 
KP Kuby i minister rewolucyjnych 
sił zbrojnych Raul Castro podkreś­
lił wysoki poziom wyszkolenia bo­
jowego i wyposażenia w nowoczes 
ną broń rewolucyjnych sił zbroj­
nych Kuby oraz ich wysokie mo-

— Andrzej 
poinformował 
i produkcji 
czym goście

wręczyły 
wiązanki 
zakładu

Marcinkiewicz 
o budowie 
kopalni, po 

zwiedzili nowo-
czesne centrum zarządzania i 
zapoznali się z systemem zdał 
nego sterowania orocesem wy­
dobywczym. Przedstawiciele za 
łogi wręczyli oremierowi Pham 
Van Dongowi upominek w po­
staci herbu Katowic wyrzeżbio 
nego w węglu.

Goście wietnamscy przeka­
zali górnikom w upominku 
czerwony sztandar z wyhafto­
wanym napisem: „Niech utrwa 
la się wieczna, braterska orzy- 
jaźń .między narodem polskim 
i wietnamskim”.

Premier Pham Van Dong 
wpisał do księgi pamiątkowej 
kopalni następujące słowa: 
„Cieszymy się z wizyty w zauto 
matyzowanej kopalni „Jan” i 
stwierdzamy, że jest to cenna

rale. Zaznaczył również, iż armia 
kubańska zawdzięcza swe sukcesy 
w poważnej mierze bezinteresow­
nej pomocy Związku Radzieckiego.

Rozmowy Indie - Pakistan
We wtorek rozpoczęły się w 

Rawalpindi rozmowy Jndyjsko-pa- 
kistańskie dotyczące normalizacji 
stosunków między obu krajami. 
Tematem tych rozmów są zagadnie 
nia wysunięte we wspólnej dekla­
racji Indii i Bangla-Deszu z 17 
kwietnia br. dotyczące trójstronnej 
wymiany jeńców wojennych.

Na czele indyjskiej delegacji stoi 
specjalny wysłannik premiera In- 
diry Gandhi P. N. Haksar, nato­
miast pakistańskiej minister obro­
ny i spraw zagranicznych A. 
Ahmad.
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Poznańskie wzorce działa g 
nia dla pomnożenia dorob-E 
ku produkcyjnego załóg --S 
to motto nowego cyklu pu_| 
blikacji. pióra dziennikarzy! 
„GŁOSU”, którego druk roz| 
poczynamy dzisiaj.

Wzorce te dają zarys po- 3 
staw Wielkopolan w obli-1 
czu zbliżającej się KRATO B 
WEJ KONFERENCJI PAR- W 
TYJNE.I. Konferencja sko-g 
ryguje jesienią — w górę —8 
wiele ogólnokrajowych za- i 
dań gospodarczych i spo-r^ 
łecznych bieżącej pięciolai-1 
ki, w związku z dobrymia 
■wynikami uzyskanymi zal 
dwa i pół roku. Jeszczęgj 
przed Konferencją swoje za 
dania korygują też wielko­
polskie załogi, wyznaczając 
nowe, ambitniejsze cele oro 
dukcyjne i pomyślnie je rea 
lizując.

W cyklu „Poznańskie 
wzorce” chcemy pokazywać 

‘inicjatywy, gospodarne dzia 
łania, stosowane metody i 
ofiarnych ludzi.

Parlamentarzyści Brazylii
opuszczają Polskę

Przebywająca w Polsce Dole 
gacja Kongresu Narodowego 
Brazylii przeprowadziła 24 bm. 
rozmowę z wiceministrem że­
glugi Romualdem Pietrasz­
kiem. Omówiono możliwości 
rozszerzenia kontaktów w za­
kresie żeglugi i rybołówstwa 
morskiego.

Parlamentarzyści brazylijscy 
omawiali również w MHZ 
możliwości rozszerzenia współ 
pracy gospodarczej i wymiany 
handlowej między obu kraja­
mi. W rozmowie z I zastępcą 
ministra — Stanisławem Dłu­
goszem członkowie delegacji 
wyrazili zainteresowanie dla 
nawiazania kooperacji w ta­
kich dziedzinach, jak rybołów­
stwo i przemysł stoczniowy o- 
raz górnictwo.

Po południu odbyło się w Sej 
mie spotkanie pożegnalne z de 
legacją Kongresu Narodowego, 
w którym wzięli udział wice­
marszałek Sejmu Andrzej Be­
nesz i grupa posłów

W środę przed południem 
parlamentarzyści bra7vjiiscy o- 
puszczają Polskę. (PAP)

Skarga Zambii
Przedstawiciel Zambii w ONZ, 

Paul Lusaka, złożył na ręce prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeństwa 
notę protestacyjną w związku z 
trwającymi aktami agresji przeciw
ko Zambii ze 
i Portugalii.
31 wypadków 
ności Zambii

strony Rodezji, RPA 
Dokument przytacza 
naruszenia suweren- 
przez te państwa.



Nowe osiedle
powstanie w Gdańsku

Trzy kierunki rozwoju motoryzacji
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24 bm położono kamień wę­
gielny pod nowe spółdzielcze 
osiedle mieszkaniowe „Zaspa” 
zlokalizowane na terenach lik­
widowanego lotniska w Gdań­
sku—Wrzeszczu. Do 1980 r. 
nad Zatoką Gdańską między 
Oliwą i Nowym Portem pow­
stanie jedna z najpiękniejszych 
dzielnic Gdańska obliczona na 
40 tys. mieszkańców. Będzie to 
przedłużenie osiedla „Przymo­
rze”, Łącznie w obu osiedlach 
zamieszka ponad 100 tys. osób.

Osiedle „Zaspa” budowane bę­
dzie w oparciu o nowe normatywy 
urbanistyczno-architektoniczne, cha 
rakteryzujące się większym metra 
żem mieszkań i mniejszym zagęsz 
czeniem budynków. Powstaną tu 
m. in. teatr, szpital, młodzieżowy 
dom kultury, obiekt sportowy z 
parkiem. W czterech punktach zlo 
kalizowane zostaną parkingi — ga 
rażę, każdy po kilkaset stanowisk, 
z małymi stacjami paliwowymi 
i stanowiskami napraw motoryza­
cyjnych. (PAP)

Od „Fiata11 do samochodu-wywrotki
Uchwała VI Zjazdu PZPR stwierdza: „Szybszy od prze­

ciętnego wzrost produkcji powinien mieć miejsce w przemy­
śle motoryzacyjnym, który uruchomić powinien produkcję sa-
mochodu małolitrażowego, samochodu dla rolnictwa
nowoczesnych autobusów dla 
dzymiastowej”.

Mamy więc trzy sprecyzo­
wane kierunki działania na 
przyszłość. A jaką jest podsta 
wa wyjściowa? Samochody o- 
sobowe — po naszych drogach 
kursuje dziś ok. 650 tys. tego 
typu pojazdów. Jeden samo­
chód przypada na ponad 60 o- 
sób. Za niespełna 8 lat — we­
dług Drogonozy PAN — co szó 
sta rodzina w Polsce będzie do 
siadała własne „cztery kółka”.

Czy oznacza to „eksplozję 
motoryzacyjną” ze wszystkimi 
jej najgorszymi skutkami? — 
Nie. Naukowcy twierdzą, że 
trend wzrostu liczby samo­
chodów osobowych w Polsce

komunikacji miejskiej i

nie ma nic wspólnego z

oraz 
mię-

tzw.
eksplozją i stanowi łagodny, 
łatwo przyswajalny rozwój, 
charakterystyczny dla rozwo­
ju niektórych krajów o właś­
ciwych proporcjach rozwojo­
wych poszczególnych dziedzin 
gospodarki.

Zanim Polak przesiądzie sie na 
małego Fiata, przez jakiś czas bę­
dzie jeszcze korzystał ze zmoder

czątkowym stadium. Jedna z 
propozycji oferuje rolnikom 
„Tarpany” z wytwórni w An- 
toninku koło Poznania. Pow- 
stają one w oparciu o podzespo 
ły „Warszawy” i „Żuka”. Rok 
bieżący przyniesie 1000 „Tarpa 
nów”. Natomiast w Bielsku- 
Białej zmontowanych ma być 
ok. 1000 „Syren — r 20” rów­
nież przeznaczonych dla rol­
nictwa. (PAP)

nizowanej „Syreny-105”. tym

„Wielka gra“ dla dyrektorów
W Warszawie powstały trzy nowe przedsiębiorstwa pro­

dukcyjno-handlowe, wytwarzające środki do prania. Konku­
rują one ze sobą na 4 rynkach: krajowym — miejskim i 
wiejskim oraz zagranicznym — w krajach socjalistycznych 
i kapitalistycznych. Wytwarzają po 3 produkty. Nie wszy­
stkim jednak powodzi się równie dobrze. Popyt na wytwa­
rzany przez jedno z nich proszek detergentowy zaczął ma­
leć, wzrastają zapasy w magazynach, a konkurencja — nie 
śpi. Spadają zyski, dyrekcja i załoga tracą premię. Co ro­
bić? Zwiększyć fundusze na reklamę, ogłosić wyprzedaż czy 
zwiększyć nakłady na badania nad nowym, rewe/acyjnym
„super-proszkiem”?
To nie prima aprilis, lecz 

„sucha zaprawa”, o dużym 
znaczeniu gospodarczym. W 
Instytucie Doskonalenia Kadr 
Kierowniczych Administracji 
Państwowej przeprowadza się 
„wielką gre” dla dyrektorów. 
Do warunków ekonomicznych 
działania tzw „jednostek ini­
cjujących” — nowej formy 
przedsiębiorstwa socjalistycz­
nego — dostosowuje sie naj­
większą z opracowanych na
ś wiecie gier 
której nadano 
„Grakap”

k i e równi cz y c h, 
polską nazwę

W 
biorstw:

jednym z ..przedsię-
w IDKKAP utworzo

no ciekawą strukturę organi­
zacyjną. Oprócz dyrektora na 
czelnego i jego zastępców do 
spraw handlowych, osobo- 
wych, zaopatrzenia i produk­
cji oraz głównego księgowe­
go, powołano doradcę dyrek­
tora naczelnego do spraw or­
ganizacji zarządzania i trzy­
osobowy sztab, przygotowują­
cy decyzje strategiczne. Jego 
członkowie zajmują się inwes­
tycjami. marketingiem i roz­
wojem produkcji.

W ciągu dnia podejmuje się do 
300 decyzji, co odpowiada miesią­
cowi działania przedsiębiorstwa. 
Wieczorem komputer oblicza wy-

niki i następnego dnia gra rusza 
dalej...

Odpowiednio zaprogramowany 
komputer spełnia rolę wydziału 
osobowego. „Sam” zwalnia pracow 
ników na emeryturę, wysyła na 
kursy i urlopy. Optymalną struktu 
rę zatrudnienia musi jednak do­
brać kierownictwo. Jeśli robotni­
ków wykwalifikowanych będzie za 
dużo, nadmiernie wzrosną koszty 
osobowe, jeśli za mało — zwiększą 
się przestoje maszyn. Na wydajno 
ści produkcji odbije się też zani­
żenie nakładów na konserwację i 
remonty.

Ponieważ nie jest to jeszcze 
gra szkoleniowa, a dopiero 
adaptacja grv do warunków 
polskich — jej uczestnikami 
są przedstawiciele instytutów 
zarządzania z Uniwersytetu 
Warszawskiego, Uniwersytetu 
Łódzkiego. WSNS, Ośrodka 
Postępu Technicznego w Kato 
wicach i Warszawie, ośrodków 
doskonalenia kadr kierowni­
czych przemysłu ciężkiego, 
lekkiego j budowlanego oraz 
IDKKAP. (PAP)

Bezprecedensowy sukces 
w nawigacji antarktycznej

Rada Bezpieczeństwa ONZ
wznowiła debatę bliskowschodnią

Wczoraj o godzinie 20 czasu warszawskiego Rada Bezn; 
czeństwa ONZ wznowiła debatę, poświęconą całokształt ': 
sytuacji na Bliskim Wschodzie. h

Nie myte owoce 
przyczyną zatrucia

O zatruciu się sześciorga 
dzieci z jednej rodziny w 
Piastowie w pow. garwoliń- 
skim donosi wtorkowy numer 
„Trybuny Mazowieckiej”. Dzie 
ci w stanie bardzo ciężkim prze 
wieziono do szpitala w Warsza

Tragizm sytuacji pogłębia ba 
nalność przyczyn zatrucia. Dzie 
ci spożyły wprost z drzewa wiś 
nie, noszące na sobie ślad śród 
ków chemicznych. Na margine 
sie tego wypadku gazeta przy­
pomina: nie wolno jeść me my 
tych owoców. Głoszenie opinii, 
że najzdrowsze sa owoce prosto 
z drzewa, prowadzi, szczegól­
nie u dzieci do poważnych na­
stępstw7. (PAP)

Statek flagowy radzieckiej 
floty antarktycznej „OB”, któ­
ry ponad 90 dni i nocy prze­
bywał na Antarktydzie, wy­
swobodził sie z lodowvch oko 
wów. wykorzystując szczeliny 
i rozlewiska wśród lodów. 
„OB” samodzielnie przebiła 
sie ku brzegowi pasa lodowe­
go. za którym leży wolny 
ocean.

Kapitan „OBU” Siergiej Wołkow 
depeszuje, że pole lodowe tzw. ma 

sywu baleńsklego. które uwięziło 
statek, zaczęło kruszyć sie pod 
działaniem silnych wiatrów i moc­
nego falowania morza. Przyrodzie 
nomogła seria wybuchów. którvch 
załoga statku dokonała w pobli­
żu kadłuba. Ekina naukowa, wcho 
dzaca w skład dryfującej grupy, 
przerwała obserwacje, przenosząc 
na pokład statku namiotv i anara 
turę badawcza laboratoriów uloko­
wanych na pokrywie lodowej.

Drvfowanie „OBU” z pewnością 
przejdzie do historii badań polar­
nych. nie tylko jako przykład 
dzielności marynarzy i uczonych, 
ale też jako cenny wkład do nauki 
o przvrodzie Antarktydy. Po raz

roku Bielsko opuści 32 tys. samo­
chodów. Wszyscy oczekują jednak 
najnowszego produktu naszej mo­
toryzacji. W końcu tego roku zmon 
towane zostaną pierwsze „Fiaty- 
126p”, na razie z części włoskich. 
Rok przyszły — to już 10 tys. tych 
samochodów. W dalszych latach 
fabryka ma produkować 150 tys. 
samochodów rocznie.

FSO skończyła definitywnie 
produkcję „Warszaw”. Ich 
miejsce niepodzielnie zajmuje 
„Fiat 125p”. Bramy fabryczne 
FSO opuści w tym roku prawie 
75 tys. tych wozów, przy czym 
oprócz limuzyn na taśmach mon 
tażowych znajdą się także mo­
dele combi, pick-up, sanitarki. 
Prawdopodobnie już za 3 lata 
Żerań osiągnie moc docelową — 
110 tys. sztuk rocznie. Wcho­
dzą nowe wersje Fiata — 127p 
i 132 oraz Zastavą 101.

Włochy i „Fiat” — to jeden 
kierunek naszej motoryzacyj­
nej polityki licencyjnej. Fran­
cja i „Berliet” — to kierunek 
drugi, mający’ Polakowi zapew 
nić wygodną komunikację 
miejską, międzymiastową i ma 
sową turystykę. Pierwszymi au 
tobusami jeżdżą już mieszkań 
cy kilku miast. Zakłady w Jel 
czu podejmują w br. montaż 
pierwszych setek „Berlietów” 
w wersji miejskiej.

Doczekaliśmy się również ro 
dzimego autobusu niezłej kla­
sy. W tym roku w zakładach 
Sanoka można się spodziewać 
uruchomienia seryjnej pro­
dukcji autobusów zabierają­
cych 70 pasażerów Także „Au- 
tosan” opuszczą w br. pierwsze 
setki tych pojazdów, napędza­
nych polskim, 150-konnym. wy 
sokoprężnym silnikiem ..359”. 
produkowanym w FSC Stara­
chowice.

Na „nowe koła” przestawia się 
również transport. Tu dominują 
Starachowice. Z taśm produkcyj­
nych będą schodziły nowe wersje 
samochodów ciężarowych, m. in. 
„Star-266”, „Star-244” i różnego ty 
pu pochodne „Stara-200”, samocho 
dy pożarnicze, podwozia, na któ­
rych instalować się będzie dźwi­
gi itp. Spodziewać się można rów 
nież nowych typów furgonetek i 
samochodów dostawczych, wytwa­
rzanych w Lublinie i Nysie. Z au­
striacką firmą Steyr uruchamia­
my współprodukcję samochodu — 
wywrotki, o dużej ładowności, dla 
potrzeb budownictwa.

Zmotoryzowanie transportu 
rolniczego jest jeszcze w no-

Pierwsza węgierska 
elektrownia atomowa
Już wkrótce ruszą prace 

przy budowie pierwszej węgier 
skiej elektrowni atomowej, któ 
ra powstanie w miejscowości 
Paks, położonej nad Dunajem. 
Dla zbudowania tego ogromne 
go obiektu trzeba będzie do­
starczyć ponad milion ton róż­
nego rodzaju materiałów.

Przygotowano już drogę wio 
dącą do miejsca usytuowania 
obiektu, a obecnie trwają pra­
ce przy budowie specjalnej li­
nii kolejowej.

Przy tej inwestycji zastoso­
wana będzie inna niż zazwy­
czaj metoda budowy. W pierw 
szym etapie bowiem przygoto­
wane zostaną mieszkania dla 
budowniczych i monterów, w 
bardzo szybkim tempie pow­
stać ma 1520 mieszkań — w e- 
fekcie nie buduje się tu żad­
nych baraków i innych tego 
rodzaju pomieszczeń. (PAP)

W przededniu debaty grupa 
krajów niezaangażowanych. 
wchodząca w skład Rody, a 
wśród nich Jugosławia i Indie, 
uzgodniła projekt rezolucji, któ 
ry zostanie rozpatrzony na se­
sji Rady.

Projekt potępia Izrael za 
kontynuację polityki agresji na 
Bliskim Wschodzie oraz okupa 
cję zagrabionych w wyniku 
wojny czerwcowej w 1957 r. 
ziem arabskich. Dokument a- 
probuje memorandum Gunna- 
ra Jarringa z 8 lutego 1971 ro­
ku, wzywające rząd izraelski do 
■wycofania swych sił zbrojnych 
na linie sprzed 5 czerwca 1967 
roku. Projekt rezolucji udziela 
poparcia misji Jarringa oraz 
sekretarza generalnego ONZ 
na Bliskim Wschodzie. Jak wia 
domo. Kurt Waldheim zamie­
rza w niedługim czasie udać

się do Egiptu, Izraela i Jorda 
nii. a'

Obserwatorzy wyrażają Oh 
wy, że Stany Zjednoczone za 
stosują prawo weta wobec n- 
jektu rezolucji państw niezaan 
gażowanych. (PAP)

nierwszy
antarktycznej udało 
dryfować w czasie 
polarnej.

Naukowcy zebrali

dziejach nawigacji
sie pomyślnie 
?.imv j nocy

cenne dane o

Postęp w normalizacji
stosunków NRD - Watykan

Papież Paweł VI mianował 
ostatnio trzech administrato­
rów apostolskich w biskup­
stwach NRD, które do tej po­
ry podlegały administracyjnie 
zachodnioniemieckiej hierar­
chii kościelnej. Prasa włoska 
komentując ten fakt nazywa 
go ważnym krokiem w kierun 
ku normalizacji stosunków 
między NRD i Watykanem.

PAP

Owocne wyniki spotkania 
kosmonautów ZSRR i USA

Najważniejszym wynikiem spotkania w Houston, amery­
kańskim ośrodku kosmicznych lotów załogowych, jest uzgod 
nienie dalszych prac w zakresie przygotowania wspólnego 
lotu radzieckiego i amerykańskiego statków kosmicznych 
,,Sojuz” i „Apollo” — oświadczył w rozmowie z korespon­
dentem TASS dyrektor techniczny projektu ze strony ra­
dzieckiej, Konstantin Buszujew po powrocie z Houston, 
gdzie przewodniczył grupie radzieckich specjalistów i kos­

monautów.
Buszujew powiedział, że w 

wielu kwestiach technicznych 
znaleziono ro-związania kom­
promisowe, co umożliwia szyb 
kie posuwanie się naprzód.

Jak wiadomo, eksperyment 
mający na celu połączenie w

locie statków kosmicznych 
„Sojuz” i „Apollo”, zaplano­
wany został na 1975 r. Obec­
nie przebywało w Houston 10 
kosmonautów radzieckich, u- 
czestniczących w przygotowa­
niach do lotu, przy czym czte

Prasa radziecka
o badaniach Marsa

rech z nich 
Kosmosie.

Połączenie 
jest jednym

nie było jeszcze w

„Sojuza” i ,,Apollo” 
z pierwszych kroków

Zachmurzenie na ogół umiarkowa 
ne tylko początkowo na wschodzie 
okresami duże. Miejscami przelot­
ne opady. Temp, maksymalna w 
granicach 19-23 st. Wiatry słabe lub 
umiarkowane przeważnie z kierun 
ków zachodnich.

Ml IIII III lilii IHIliHIII*
Dzisiejszy serwis łn<orrnacv|ny 
opracował Michał Łuczak

lodowych, hydrologicznych i me­
teorologicznych warunkach mało 
zbadanej części morza Davisa.

Tym samym „OB” zakończył 
najważniejszy etan nie mających 
precedensu operacji transporto­
wych przeprowadzanych zima na 
Antarktydzie. W ciągu najbliż­
szych dni trzeba bedzie jeszcze 
ewakuować niektórych pracowni­
ków 17 antarktycznej eksnedvcfi 
z obserwatorium „Mołodioznaja”; 
notem „OB” weźmie kurs do kra­
ju. (PAP)

Delegacja z Brna
Dokończenie ze str. 1 

rozbudową szeregów partyj­
nych. Warto tu dodać, że od po 
czątku tego roku 754 kandyda­
tów otrzymało w tym powiecie 
legitymacje partyjne.

O awansie przemysłowym po 
wiatu konińskiego goście z 
Brna mieli okazję przekonać 
się w trakcie zwiedzania Huty 
Aluminium i Kopalni Węgla 
Brunatnego. W Hucie po zapoz 
naniu się z pracą Odlewni i 
Walcowni spotkali się oni z 
zakładowym aktywem politycz 
no-gospodarczym. Jednym z 
głównych tematów dyskusji 
była praca i zasady działania 
samorządu robotniczego.

Po południu delegacja z Brna 
odwiedziła Ślesin, gdzie zapo­
znała się z bazą rekreacyjno- 
-wypoczynkową służącą pra-

W związku z wystrzeleniem 
przez ZSRR nowej automatycz 
nej stacji międzyplanetarnej 
„Mars — 4” prasa radziecka 
poświęca wiele uwagi badaniu 
„Czerwonej planety”. Stacja bę 
dzie musiała przelecieć około 
pół miliarda km, by dotrzeć do 
planety oddalającej się po 
swej orbicie. Według obliczeń, 
stacja automatyczna osiągnie 
Marsa w lutym przyszłego ro­
ku, gdy będzie się on znajdo­
wał w odległości 183 min km 
(w linii prostej) od Ziemi.

Wyraża się pogląd, iż bada­
nia , Marsa pomogą rozstrzy­
gnąć spór na temat powstania 
życia na Ziemi.

Przy okazji przypomina się. 
że badania Marsa rozpoczęły 
się w listopadzie 1962 roku wy 
strzeleniem radzieckiej stacji 
„Mars — 1”. Przeleciała ona w 
odległości 195 tys. km od pla­
nety. Najistotniejsze informa­
cje o budowie, składzie che-

na drodze do rozwiązania proble­
mów bezpieczeństwa lotów — po­
wiedział K. Buszujew. Statek kos 
miczny jednego państwa powinien 
mieć możliwość udzielenia pomo­
cy załodze statku innego kraju, 
która znajdzie się w tarapatach, 
inaczej trudno poważnie myśleć o 
głębokim badaniu i opanowywa­
niu przestrzeni kosmicznej.

Obie strony mają znaczne osiąg 
nięcia w łączeniu obiektów kos­
micznych i na tej podstawie za­
mierzamy stworzyć najbardziej ra 
cjonalny wariant systemu łączenia 
statków.

micznym atmosfery po-

cownikom 
dów.

Program 
przewiduje

konińskich zakła.

pobytu delegacji 
m. in. spotkanie z

członkami KW PZPR w Pozna 
niu oraz w:zytę w Poznańskich 
Zakładach Elektrochemicznych, 

(mi)

wierzchni Marsa oraz o tempe 
raturze panującej na planecie 
uzyskano w latach 1971-72 z po 
mocą radzieckich stacji „Mars 
— 2 i 3”. które dotychczas o- 
biegają planetę oraz amerykań 
skiero „Marinera — 9”.

Wśród problemów objętych 
badaniami wymienia sie spra­
wę wyjaśnienia ewolucji geo­
logicznej. pochodzenia kana­
łów na Marsie, obecności lub 
braku metalicznego jądra, na­
tury burz pyłowych oraz naj­
ważniejszego zagadnienia — 
czy na Marsie istnieie życie w 
postaci chociażby najprostszych 
organizmów. (PAP)

Buszujew powiedział, że fa 
chowcy mają już poza sobą 
takie sprawy, jak konstrukcja 
śluzy przejściowej, agregatu 
stykowego oraz wytwarzania 
niezbędnej atmosfery w stat­
kach. Do takich zagadnień na 
leży również opracowanie u- 
jednoliconego technicznego i 
organizacyjnego systemu ste­
rowania lotem statków „So- 
juz” i „Apollo” z dwóch ośrod 
ków — radzieckiego i amery­
kańskiego.

Kosmonauci radzieccy —■ po 
wiedział gen. Władimir Szata- 
łow — kosmonauta, który był 
w Houston — szczegółowo po 
znali amerykański ^j»arat lata 
jący. Pomogły nam w tym od 
czyty których wysłuchaliśmy 
w Houston i rozmowy z kos­
monautami amerykańskimi.

Podczas wspólnych prac w 
Houston — mówił Szatało-w 
— sprecyzowaliśmy program 
samego lotu, połączenia stat­
ków oraz kolejności przecho­
dzenia członków załogi ze 
statku do statku i wiele in­
nych spraw.

W Afganistanie 
panuje spokój

Z Kabulu napływają infor- 
macje świadczące o dalsze] 
normalizacji sytuacji w Repu. 
blice Afgańskiej. We wtorek 
wznowiło pracę lotnisko w Ka 
bulu, zarówno dla ruchu wew. 
nętrznego jak i międzynarodo 
wego. Przywrócono też połą, 
czenie telefoniczne i dalekopi" 
sowę Afganistanu ze światem 
zewnętrznym.

W niektórych punktach Kg. 
bulu pozostają nadal czołgi, 
ale — jak podkreślają podróż-’ 
ni. którzy przybyli stamtad - 
ludność odnosi się do żołnie, 
rzy z ogromną sympatią. Czol 
gi najczęściej udekorowane są 
kwiatami. Ogromną popular­
nością cieszy się też przywód­
ca republiki, Mohammed Daud 
Khan. Jego portrety widać w 
całym mieście. Przystrojone są 
nimi nawet taksówki i środki 
komunikacji miejskiej.

Radio Kabul nadało komen­
tarz, w którvm podkreśliło, iż 
władze republikańskie w peł­
ni kontrolują sytuację w ca­
łym kraju. W ciągu ostatnich 
kilku dni naród afgański — 
stwierdziło radio — wykazał 
wiele zrozumienia i bardzo 
chętnie zaakceptował nowy 
system rządów. (PAP)

Zbrodnie kolonizatorów 
w Angoli

Rewolucyjny rząd Angoli, 
którego emigracyjna siedziba 
znajduje się w Kinszasie, opu­
blikował komunikat informują 
cy o zbrodniach, jakich dopusz 
czają się kolonizatorzy portu­
galscy w Angoli. Komunikat 
potwierdza relacje dwóch mi­
sjonarzy holenderskich o wy­
mordowaniu około 200 miesz­
kańców wioski Quibaxe, poło­
żonej o 150 km na wschód od 
Luandy.

Rewolucyjny rząd Angoli 
zwraca uwagę, na barbarzyń­
skie metody stosowane przez 
wojska kolonialne. Dolegające 
m. in. na bombardowaniu osie 
dli środkami Chemicznymi, co
powoduje wśród ludności licz- 

ofiary śmiertelne. (PAP)ne

Kolejne ofiary 
w Irlandii Północnej
W ciągu ubiegłej doby ulica 

mi stolicy Irlandii Północnej, 
Belfastu, krążyły nadal wzmóc 
nione patrole wojsk brytyj­
skich. Mimo przedsięwziętych 
środków bezpieczeństwa, nie­
znani sprawcy dokonali ataku 
bombowego na jeden z barów 
w dzielnicy katolickiej. W wym 
ku wrzućonej przez okno bom­
by jeden mężczyzna odniósł 
poważne obrażenia. Wybuch 
spowodował także zranienie 
4_letniego chłopca, który znaj­
dował się na ulicy. (PAP)

Francuskie 
eksplozje nuklearne

Francuski minister spraw za­
granicznych ' Michel Jobert 
oświadczył we wtorek, że Frań 
cja będzie kontynuowała prób­
ne eksplozje bomb atomowych 
na Pacyfiku.

Na znak protestu przeciwko 
dokonanej w ostatnią sobotę 
eksplozji nuklearnej na wodach 
południowego Pacyfiku Peru 
ogłosiło zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z Francją-
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POZNAŃSKIE WZORCE

„Jaroma" przyspiesza
Spodziewałem się odczyta­

nia apelu, zaaprobowa­
nia go i zakończenia ob 

rad. Było inaczej. Po otwarciu 
zebrania i zasygnalizowaniu 
problemu przez I sekretarza 
Komitetu Zakładowego „Jaro- 
my” Jerzego Solińskiego. całą 
koncepcję wykonania zadań 
przewidzianych na rok 1975 — 
o rok wcześniej, przed­
stawił dyrektor Kazimierz Da 
nielczvk Z kredą w reku, 
przv tablicy, jasno — żeby 
każdy z zebranvch mógł do­
kładnie zrozumieć.

Liczby które dyrektor wy­
pisał. trochę mnie zaszokowa­
ły. Znam „Jaromę”, czyli Ja­
rociński Zakład Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa. W 
starym notesie wyszukałem 
notatki z ostatniego pobytu. 
W zeszłvm roku, przy okazii 
wręczania sztandaru prze­
chodniego m'n‘stra. mówiono 
w „Jaromie” że wyliczona we 
dług normatywów zdolność 
produkcyjna zakładu wynosi 
dziewięćdziesiąt kilka milio­
nów złotych. Już w roku ubie­
głym „jaromowcy” zrobili du 
żo więcej, a na rok bieżący za 
planowano wykonanie produk 
cji za 140 milionów — a więc 
o wołowe ponad normatywne 
zdolności!

Na centralnym punkcie ta­
blicy dvrektor wypisał liczbę 
180 milionów. Taka właśnie 
produkcję przewidywał plan 
pięcioletni (w roku ubiegłym 
korygowany w górel na rok 
1975. Teraz ..jaromowcy” ze­
brali się, żeby przeanalizować 
sposoby wykonania jego zada 
nia o rok wcześniej!

Zadanie nie jest łatwe, wy­
maga przecież w ciągu roku 
zwiększenia produkcji o pra­
wie 30 procent. T to bez żad­
nych inwestvcij i bez ^większe 
nia zatrudnienia. P;erwsye 
przymiarki wskaztina jednak, 
że jest to możliwe Zęby tvlko 

Jtażdj^.?. 1’fzacęj okołp tysjąca 
ludzi załogi „Jaromv”. dołożył 
do swej pracy leszcze wiecej 
serca, jeszcze więcej wysiłku, 
żanału

Jestem właśnie na pierwszej 
naradzie zakładowego aktywu 
na ten,temat. Potem będz:e 
kilka mies?ecv pracv w zes-
połach problemowych i iesie- 
nia, na zakładowej konferen­
cji przedstawione zostaną kon 
kretne zadania dla każdego 
pracownika „.bwiy".

*
Zapiski z dyskusji, toczącej 

się w zespole na omawiającym 
sprawy gospodarcze (zebrani 
podzielili sie na trzy zespoły: 
Partyjny, zasobów ludzkich i 
gospodarczy):

Marian Wojtasik usta-
wiacz z W-2: — My jesteśmy 
w stanie zwiększyć produkcję 
na tyle, żeby osiągnąć te 180 
milionów w przyszłam roku, 
ale konieczne jest sjpełnienie 
kilku warunków. To jest zada­
nie wielkie na nasze siły, mo­
żemy więc wymagać od dyrek 

Jeszcze jakieś 20 lat te­
mu, gdy wyszło się w 
lipcowy dzień na nad 

warciańskie wały w rejonie 
Wildy i Dębiny, oba brzegi 
rzeki roiły się od plażowi­
czów. Warta i jej zadrzewia 
ne, zielone łęgi, były wów­
czas najbliższym i najpopu 
larniejszym terenem rekrea 
cyjnym dla tysięcy pozna­
niaków, a sama rzeka — ba 
senem kąpieliskowym.

A dzisiaj? Przejeżdżając 
mostami widzicie jak pu­
sto na brzegach, mimo że są 
wygładzone spychaczami i 
zielenieją trawą. To cena, ja 
ką zapłaciliśmy za rozwoj 
przemysłu.

Woda w tej czystej i ryb 
nej niegdyś rzece staje się 
coraz brudniejsza, gęściej­
sza i coraz intensywniej 
cuchnie. Szczególnie, gdy u- 
paly wysysają Wartę i wo­
dy w rzece jest mniej.

Trudno temu się dziwić. 
Niemal od samych źródeł 
Warta jest „dopełniana1 
ściekami. Wszystkie rozwi­
jające się miasta, osiedla i 
zakłady przemysłowe leżące 
nad jej brzegami: Czestocho 
wa z olbrzymią Hutą. Sie-

ctji maksymalnej pomocy. Mo­
je zdanie jest takie: dobre 
maszyny — dobra robota. Ja 
swoje maszyny znam i wiem, 
że z nich tyle nie wycisnę. Lu 
dzie mi już narzekają bo na 
starej maszynie robota i cięż­
sza i wolniejsza. Potrzeba kil 
ku nowych obrabiarek. Dzi­
siejsza nasza produkcja wy­
maga większej precyzji i nieza 
wodnej jakości. Cz^piarki to 
nie proste traki, któ^e robiliś­
my starymi maszynami.

Stanisław Woźniak — bry­
gadzista kuźni: — To samo 
jest z naszymi piecami. Dają 
za niską temperaturę. Potrze­
bny jest lepszy. Konieczne 
jest także wprowadzenie auito

KRAJOWA 
KONFERENCJA 
PARTYJNA

matycznego wybijania odku- 
wek. Ręcznie, to mordercza ro 
bota. Żeby zwiększyć wydaj­
ność potrzebujemy też jeden 
młot pneumatyczny 650 ton. 
Należy też lepiej wykorzystać 
kielich do chromowania.

Edward Wlazik: — mistrz z 
W-l: — Ludzie za dużo cho­
dzą. Do ostrzalni, po narzę­
dzia i tak dalej. To trzeba zlik 
widować. Druga sprawa: czy 
nie można byłoby powołać zes 
połu. który zastanowiłby się 
nad każdym detalem produko 
wanych u nas maszyn? We 
dług mnie, niektóre części nie 
wymagała obróbki — można 
by je zrobić przez to szyb­
ciej i taniej (analiza warto­
ści! — przyp. JK). Jeszcze jed 
no: żeby zrobić tych 180 mi­
lionów. musimy mieć 4 nowe 
rewolwerówki albo jeden auto 
mat. Ale, żeby wykorzystać 
automat trzeba planować de­
tale o pół roku wcześniej — 
automat musi robić większe 
ilości. Takie ustawanie pro­
dukcji wymaga trochę pomy­
ślunku, bez tego dzisiaj ani 
rusz.

Marian Wojtasik: — Kanital 
ny problem to właściwe wyko­
rzystanie naszych hal. Wiado­
mo. że mamy stanowczo za 
mało powierzchni, a w:ęc to 
co jest, musi bvć wykorzysta 
ne do centymetra. W 
hali widzę wiele takich 
wości. Przez to można 
rołx>tę zorganizować.

Tadeusz Kowańdy — 
wiaoz obróbki ciężkiej: 

moiej 
możli 
lepiej

usta-
- Ko

nieczna jest koncentracja na_ 
szego narku maszynowego. 
Zlikwiduję to niepotrzebny 
transport Niektóre detale 
przewozi się po trzy razy. A 
wozimy sami, zamiast w tym 
czasie robić produkcje. Musi­
my też lepiej wykorzystywać 

radź, Koło, Konin, Śrem, Lu 
boń i inne — a także mia- 
sta, osiedla i zakłady leżące 
nad dopływami Warty, jak 
np. Kalisz nad Prosną — 
wpuszczają doń swoje nie­
czystości komunalne i prze­
mysłowe. Nie wszystkie z 
tych miast mają oczyszczał 
nie ścieków. Nie wszystkie 
oczyszczalnie są wystarcza­
jące i w pełni sprawne.

Czy będziemy się jeszcze
kąpać w Warcie?

Lecz najgroźniejsza dla 
Warty stała się Łódź. Każ­
dy, kto choć raz widział uj­
ście Neru do Warty w powie 
cie kolskim, ten tego 
nie zapomni. Szeroką fa- 

tam do lą wlewa się 
Warty bura, 
i zawiesista

spieniona 
ciecz, w

zetknięciu z którą ginie kaź 
de żywe stworzenie: ryba, 
żaba', ślimak, dafnie. Ginie 
też roślinność przybrzeżna 
i wodna. Rzeka stała się tam 
martwa. Bydło nie chce pić 

narzędzia. Na przykład nie 
można tych samych rozwierteł 
używać do żeliwa i do stali. 
Powinniśmy też ‘ zrobić pod­
stawowe zestawy narzędzi, w 
specjalnych skrzyneczkach 
Inaczej to po każde narzędzie 
chodzi się osobno.

Jan Marecki — brygadzi­
sta: — Są możliwości udosko­
nalenia naszych czopiarek 
Jest dużo detali, które mogły­
by być prostsze w wykonaniu 
i bardziej niezawodne w uży­
ciu. Nie możemy myśleć tylko 
o ilości. Dzisiaj konieczna 
jest przede wszystkim wysoka 
jakość produkcji.

Nie wszystkie to wypowie­
dzi i oczywiście przekazane w 
skrócie. Mówiono w „Jaro- 
mie” jeszcze o tym, że zwięk­
szenie produkcji jest koniecz 
ne. bo zamówienia przemysłu 
meblarskiego coraz bardziej 
przerastają zdolności produk­
cyjne zakładów maszynowych 
Mówiono też o mankamentach: 
ciasnocie pomieszczeń, dużej 
jeszcze materiałochłonności i 
pr acochłon ności pr od ukc j i.
Wspomniano i o tym. że spo­
ro dzieli ich produkty od naj­
wyższego standardu światowe­
go

W roboczym zespole „zaso­
bów ludzkich” dyskutowano o 
kwalifikacjach, kadrze kie­
rowniczej. o właściwym wy­
korzystaniu każdego członka 
załogi. Dyskutanci z zespołu 
„partyjnego” zastanawiali się 
natomiast, jaką zastosować mo 
tywację w stosunku do każ- 
d_ego pracownika, żeby nie 
było nikogo, kto wykonania 
zadania wytyczonego na tej 
naradzie — nie uważałby za 
swój obowiązek.

*
Nie padały na tej naradzie 

wielkie słowa. Każdy przed­
stawił propozycje, które by­
ły wynikiem doświadczenia 
zdobytego w ciągu wielu lat 
prący. Wszystkie wnioski zo­
staną teraz dokładnie opraco­
wane w zespołach i czym 
prędzej wprowadzone w życie. 
Oczywiście lista udoskonaleń 
nie jest zamknięta. Może je 
zgłaszać każdy członek załogi 
„Jar omy”.

Tego, że podjęte zadania zo­
staną w „Jaremie” wykonane 
można być pewnym. Nikt bo­
wiem z uczestników narady 
nie kwestionował, że osiągnię 
cie tych 180 min w przyszłym 
roku jest możliwe. Wszyscy to 
potwierdzili i mówili tylko o 
tym j a k to zrobić. Bey zwięk 
szenia zatrudnienia, bez inwe 
stycji... W tej sprawie zapadły 
właśnie decyzje podczas dys­
kusji zespołów roboczych. Te­
raz trzeba będzie dobrać 
szczegółowe środki wybrać 
najlepsze metody działania.

Takich narad, takich po­
staw, potrzeba krajowi jak 
najwięcej.

JAN KORZENIEWSKI

z niej wody, a kaczki i gęsi 
po wyjściu z niej są brud­
niejsze niż przed kąpielą.

Po przepłynięciu ponad 
150 kilometrów ta brudna fa 
la, nieco rozrzedzona nur­
tem Warty, dociera do Poz­
nania. Nie dziw więc, ze 
brzegi rzeki są pustawe na­
wet w największe upały.

Na szczęście, najgorsze 
dla rzeki wydaje się mijać.

26 czerwca „Trybuna Lu- 
du“ doniosła o podjęciu de­
cyzji w sprawie budowy 
wielkiej oczyszczalni ście­
ków w Łodzi. Przez tę 
oczyszczalnię przejdą ścieki 
Zakładów Przemysłu Baweł 
nianego im. Armii Ludowej 
(płacą one 2 min zł rocznie 
kar za zatruwanie rzek) i 
innych dużych fabryk włó­
kienniczych południowego 
rejonu Lodzi, które jeszcze 
do dziś, nieoczyszczone, 
pompowane są do rzeczki

XXX LAT 
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Gdy ty śpisz, 
kraju...

Była pełnia sierpniowej no­
cy. Księżyc oświetlający 
wybrzeże Odry przesła­

niały chwilami pędzone szybko 
przez wiatr chmury. W powie­
trzu unosiły się opary gnane od 
oodmokłych łąk nad Łomian­
ka i Odrą.

Ze stanicy lubuskiej jedno­
stki Wojsk Ochrony Pograni­
cza posuwał się drogą patrol. 
Dwóch ludzi. Rozmawiali. Sze­
regowy Zenon Chłąd przypom­
niał sobie zadanie, jakie im 
postawił sierżant zarządzający 
odprawę:

— Sprawdzić pas kontrolny 
i zająć stanowisko umożliwia­
jące obserwację Odry na od­
cinku od ujścia Nysy do Odry Ktoś wskoczył do wody. Nie

Fot. Archiwum— do ujścia Łomianki. Hasło 1 
system alarmowy znacie.
— Za kilka dni urlop powie­
dział cicho Chłąd do kolegi, 
szeregowca Stanisława Izdeb­
skiego. Specjalnie nic nie pi­
sałem o tym do domu. Chcę 
zrobić niespodziankę rodzicom 
i dziewczynie.

— No, ale chłopcy z huty na 
pewno urządzą ci fetę.

Minęli pas kontrolny. Zatrzy 
mali się na wale ochronnym 
tuż przy śluzie.

— Tutaj, Staszek, twoje sta­
nowisko. A ja zobaczę co się 
dzieje nad rzeką.

Zenek wbiegł po wale na łą­
kę zarośniętą krzakami. Księ­
życ skrył się za chmury. Tyle 
razy Chłąd był tu na patro­
lach. A mimo to w ciemnoś­
ciach teren wydawał mu się 
obcy, r;eprzystępny. Najmniej 
szy dźwięk, a nawet szelest po 
wodował wzrost napięcia.

Za chwilę chowając się
wśród krzaków położył się na 
skarpie i zaczął wpatrywać się 
w lustro wody. Upłynęło tro­

Olechówki a potem płyną 
Nerem do Warty.

Rozbudowa Huty im. Bie 
ruta w Częstochowie także 
spowodowała konieczność 
rozszerzenia i zmodernizo­
wania urządzeń oczyszczają 
cych ścieki tego szybko ro­
snącego miasta. Podobny 
proces wywołała ostatnio 
rozbudowa przemysłu w 
Myszkowie i Sieradzu. W 
pilnym trybie zbuduje się 
nowoczesną oczyszczalnię 
ścieków w Kole. Ma ona roz 
począć się jeszcze w tym ro 
ku. Sprawa ścieków z Lubo 
nia też zmierza ku uregulo­
waniu. Takich optymistycz­
nych informacji można by 
przytaczać więcej.

Czy w Warcie będzie moż 
na jeszcze kiedyś się wyką­
pać? — Łowić ryby na węd 
kę? Wierzę, że tak. Czło­
wiek zabrudził rzekę i czło­
wiek może ją oczyścić oraz 
ożywić. Dowodem tego 
niech będzie choćby brytyj­
ska Tamiza, w której po 10 
latach bezkompromisowej 
walki z trucicielami wód, 
ponownie pojawiły się ryby.

P. Ch.

chę czasu. Spojrzał na zegarek. 
Dochodziła 24. To już godzina, 
jak rozeszli się z kolegą. Rap­
tem zaszeleściła trawa. Zrazu 
cicho, później głośniej. Przeko­
nany, że to podąża ku niemu 
Izdebski obrócił głowę. Ujrzał 
obcą, wysoką sylwetkę i rękę 
wysuniętą naprzód. Tkwił w 
niej rewolwer...

Huk rozdarł ciszę. Stojący na 
wale Izdebski pobiegł do apa­
ratu alarmującego strażnicę. 
Wiedział, że strzał zaalarmo­
wał sąsiednie patrole Teraz ru 
szył biegiem do stanowiska ko 
legi. Nad brzegiem panowała 
cisza. Nagle usłyszał plusk.

wiedział kto. Rzekę zasłaniały 
krzaki. I w tejże chwili ujrzał 
leżącą na ścieżce, tuż przy za­
roślach, postać. Nie miał wąt­
pliwości. Był to Zenon Chłąd. 
Już nie żył. Czyjaś kula przer 
wała jego 20-letnie życie.

Była to noc 20 sierpnia 
roku. Sprawcę zabójstwa 
to w kilka dni później w 
dzi.

1957 
uję- 
Ło-

Major rezerwy Józef Domżal 
ski jest żywą kroniką lubus­
kiej jednostki WOP-u. Zwią­
zał się z tą ziemią na stałe. Na 
wet Po opuszczeniu wojski oo- 
został w miejscu, w którym roz 
poczynał życie dojrzałego męż 
czyzny. Był jednym z pierw­
szych, którzy po rozkazie na­
czelnego dowódcy Wojska Pol 
skiego o powołaniu do życia 
Wojsk Ochrony Pogranicza 
przeszedł z dywizji piechoty II 
armii Wojska Polskiego w 
skład formującego się oddziału 
pograniczników.

— Od pierwszych dni mie­
liśmy pełne ręce roboty — roz 
poczyna swoje wspomnienia 
major Domżalski, dziś pracow 
nik Spółdzielni Inwalidów 
„Pokój”. — Wypełniając obo­
wiązek ochrony nienaruszal­
ności granic Polski, musieliś- 
my kierować wędrówką ludów, 
przewalającą się z zachodu i 
ze wschodu. Musieliśmy zapew 
nić bezpieczeństwo akcji osie­
dleńczej. Bo przecież wśród ty 
sięcy ludzi, którzy uczciwie pod 
jęli dzieło zagospodarowania i 
odbudowy ziem zachodnich, 
przybyło sporo elementu prze­
stępczego, zdemoralizowanego 
wojną i okupacją, ludzi, któ­
rych celem były rabunki, sza­
ber i spekulacje. Oni też sta­
nowili oparcie dla przestęp­
ców granicznych, a niektórzy 
spośród nich nawiązywali na­
wet współpracę z wrogimi o- 
środkami szpiegowskimi i dy­
wersyjnymi.

— Pamiętam dobrze lata 
pięćdziesiąte, gdy prawie co 
drugą noc podrywały nas alar 
my: „Wróg przekroczył grani­
cę”. Tędy prowadziła bowiem 
najkrótsza droga do zachodnich 
stref. Stanowiła więc ona spe­
cjalny obiekt zainteresowań 

dla tych, którzy popadli w kon 
flikt z prawem i usiłowali u- 
chylić się od odpowiedzialności 
karnej za popełnione przestęp 
stwa kryminalne. Tędy rów­
nież ośrodki dywersji kierowa 
ły szpiegów i dywersantów.

Ileż wysiłku było potrzeba, 
żeby rozróżnić ludzi uczci­
wych od przestępców. W tej 
nauce pomagało nam społe­
czeństwo. Bez jego pomocy nie 
moglibyśmy często odkryć wro 
giej działalności: Tak w latach 
50-tych zacieśniała się głęboka 
więź pograniczników z miejsco 
wą ludnością. *

Jesteśmy w strażnicy, z któ­
rej w noc sierpniową 1957 ro­
ku wychodzili na patrol żołnie 
rze WOP-u Zenon Chłąd i Sta 
nisław Izdebski. Piętrowy bu­
dynek otoczony kwiatami i tra 
wą. Na podwórzu ład i porzą­
dek. Młodzi żołnierze przepro­
wadzają właśnie odnawianie 
budynków. To dla uczczenia 30- 
lecia powstania Ludowego Woj 
ska Polskiego i święta 22 Lip­
ca. Naturalnie pracują ci, któ­
rzy nie pełnią służby na grani 
cy.

Jest wśród nich kapral Zbig 
niew Wiśniewski. Reprezento­
wał młodzież lubuskiej jedno­
stki WOP na Zlocie Młodzieży 
w Krakowie. Jak sie dowiadu 
jemy, jest on motorem wielu 
inicjatyw podejmowanych 
przez załogę strażnicy. Skrom­
ny. Woli raczej mówić o czy­
nach kolektywu niż o swoich 
zasługach.

— Nasze koło Socjalistyczne 
go Związku Młodzieży Wojsko 
wej podjęło wiele czynów. I 
na rzecz społeczeństwa — przez 
krwiodawstwo, udział w czy­
nach społecznych na rzecz 
miejscowości — jak i dla sa­
mej jednostki: przez dbałość p 
otoczenie strażnicy, o jej wzo­
rowy wygląd, o gospodarność. 
Pragniemy, by strażnica bvła 
naszym drugim domem. Moja 
drużyna techniczna tak w szko 
leniu wojskowym jak i poli­
tycznym zajmuje pierwsze 
miejsce.

— Mało mówisz o sobie — 
wtrąca dowódca. Powiedz, ile 
już zaoszczędziłeś dni urlopu z 
nagród?

— Dwadzieścia, obywatelu...
Zaglądamy jeszcze do pięk­

nego ogrodu warzywnego, który 
zapewnia urozmaicone posiłki, 
do chlewika, wzbogacającego 
również kaloryczność posiłków 
i do stajni, w której stoją dwa 
piękne konie. Są ,.na etacie”.

Na dziedzińcu, w specjal­
nym ubraniu, szeregowy Ste­
fan Gościniak z Koźminowic 
w powiecie pleszewskim trenu 
je ze swoim psem.

— Musi być w pełni spraw­
ny — powiada. — Bo chociaż 
obecne przepisy umożliwiają 
przejście granicy bez kłopotów 
w wyznaczonych miejscach, to 
sa i tacy, którzy wolą korzy­
stać z niedozwolonych przejść.

— Tu nie ma taryfy ulgowej. 
Bez przerwy musimy utrzymy 
wać załogę w pełnej sprawnoś­
ci i pogotowiu.

Marek Bizan i Zbigniew Mi 
żerny też pochodzący z powia 
tu pleszewskiego, czekają na 
zakończenie „pieskich ćwi­
czeń”. Z Gościniakiem wybie­
rają się po południu do znajo­
mych dziewcząt.

Na zapytanie, czy dobrze 
spełniają swoje obowiązki od 
powiadają zgodnie: — Sami 
nie możemy się sprawiedliwie 
oceniać. Zrobi to najlepiej do­
wódca.

Stoimy przy skromnym obeli 
sku. Napis na nim głosi: „Tu 
poległ dnia 27 sierpnia 1957 ro 
ku starszy szeregowiec Zenon 
Chłąd w obronie granicy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — społeczeństwo powiatu 
gubińskiego”.

Od Odry wieje zimny wiatr. 
Szumi w wysokich drzewach i 
niskich zaroślach. Z daleka wi 
dać na wzniesieniu żołnierza z 
zielonym otokiem na czapce, 
obserwującego przez lornetkę 
rzeke. Pływa ja na niej żaelów 
ki. Bawi się młodzież. A jednak 
czujność jest konieczna.

By kraj móeł spokojnie żyć, 
rozwijać się. By obywatele mo 
gli spokojnie spać— na gra­
nicy czuwać musi ktoś.

JERZY KNAPIK
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Z dalekiej Arizony

Nie Copernicus lecz Kopernik
Elegancki pan w muszce i 

z białą chusteczką w 
butonierce, twarz pocią­

gła, wyrażająca upór i inteli­
gencję.^ Czy istotnie tak wy­
gląda na co dzień, gdy nie po 
zuje do oficjalnego zdjęcia? 
Bo znam go tylko ze zdjęcia, 
zamieszczonego w amerykań­
skiej gazecie, z artykułów w 
niej publikowanych i kores­
pondencji z prezesem Oddzia­
łu Poznańskiej Polskiego To 
warzystwa Miłośników Astro­
nomii, profesorem poznańskiej 
Akademii Rolniczej. Bohda­
nem Kiełczewskim, nawiąza­
nej za pośrednictwem Teodora 
Niedzielskiego, prezesa Komi­
tetu Kopernikowskiego w 
Arizonie (USA).

Artur L. Waldo, dyrektor 
naukowy Centrum Etnohisto. 
rycznego w Phoenix w Arizo­
nie, historyk i publicysta, w 
marcu bieżącego roku otrzy­
mał honorową odznakę „Ami- 
cus Poloniae” za rozpow­
szechnianie wiedzy o wkładzie 
nauki polskiej w rozwój świa 
towej cywilizacji oraz wytrwa 
łą działalność w związku z 
500 rocznicą urodzin Koperni 
ka. Sens jego działalności spro 
wadza się do pytania, które 
niejednokrotnie gościło w cią­
gu ostatnich lat na łamach 
„Zgody” — oficjalnego orga­
nu Związku Narodowego Pol­
skiego w Ameryce: „Komu 
chcemy się przypodobać, gdy 
jednego z największych Pola­
ków i z największych Euro­
pejczyków ukrywamy pod ła­
cińska nazwą: Nicołaus Coper 
nicus?”. ’

W Stanach Zjednoczonych 
koła rewizjonistów niemiec­
kich, zrzeszone w Narodowym 
Kongresie Niemców Ameryka 
nów, prowadziły i nadal pro­
wadza kampanię zmierzającą 
do przekonania miejscowego 
społeczeństwa, że Mikołaj Ko­
pernik był Niemcem. Jeden z 
amerykańskich . astronomów, 
pochodzenia niemieckiego, dok 
tor astronomii i jej historyk, 
delegat Międzynarodowej Unii 
Astronomicznej na światowy 
zjazd, który odbędzie się w 
początkach września w Polsce, 
w liście do A. L. Waldo (ad­
resat prosił o nieuiawn:anie 
jego nazwiska) pisał:' „Kilku 
dość poważnych niemieckich 
historyków wiedzy włożyło 
wiele wysiłku, by udowodnić 
że Copernicus był Niemcem. 
Stwarzanie historycznego spo­
ru o to, że Copernicus był Po 
lakiem, bvłoby tragicznym błę 
dem. Doradziłem moim kole­
gom w Polsce, że bedzie lepiej, 
gdy (w Roku Kopernikowskim 
— przcp. BW) nie bedzie się 
wynosiło narodowych aspek­
tów zbyt wysoko”. List nosi 
datę: 21 lipca 1971 roku.

W tej sytuacji A. L. Waldo 
podjął się trudu odlatynizowa 
nia we wszystkich wydawni­
ctwach krajów anglosaskich 
nazwiska genialnego astrono­
ma. W świetnie wydanej broszu 
rze „Copernicus. Galileus, Ke_ 
plerus” udowadnia polskie po 
chodzenie wielkiego Mikołaja, 
który — podobnie jak dwaj 
pozostali — w korespondencji 
łacińskiej posługiwał się zla- 
tynizowaną formą swego naz­
wiska, podczas gdv we włas­
nym kraju znany był pod na­
zwiskiem narodowym. Gali­
leusz i Kepler już dawno od- 
zyskali prawo do nazwiska na 
rodowego w literaturze nauko 
wej. Dlaczego nie miałby od­
zyskać go Kooernik? Tym 
bardziei. że włoski uniwersy. 
tet w Ferrarze. nadając mu 
w 1503 roku doktorat prawa 
kanonicznego, na wystawio­
nym w języku łacińskim dy­
plomie podał jego nazwisko 
w wersji: Nikolaus Copernich. 
„co po łacinie wymawia się
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Kopernik i co potwierdza, że 
takie właśnie było nazwisko 
Kopernika” — pisze w jednym 
ze swych artykułów A. L. 
Waldo, a w liście do prof. 
Kiełczewskiego dodaje: „Do­
kument ten całkowicie obala 
oparcie wszystkim twierdzą­
cym, że Kopernik nigdy swe­
go nazwiska brzmiącego po 
polsku nie używał”.

Jak ważna to sprawa dla Po 
lonii amerykańskiej, świadczy 
list prezesa Zarządu Główne­
go Polskiego Związku Ziem 
Zachodnich w Ameryce, Zyg- 
mumta Wygockiego, publikowa 
ny w jednej z polonijnych ga­
zet (dostępna mi fotokopia 
strony pisma nie zawiera, nie 
stety. jego tytułu). Otóż w 
Chicago Public Library wpa- 
dła mu w rece praca zbiorowa, 
wvdana w 1965 roku w War­
szawie pod tytułem „Mikołaj 
Kopernik — szkice monogra­
ficzne” Na stronie 251 tej 
książki znajduje się fotokopia 
wspomnianego już dyplomu, 
wydanego przez uniwersytet 
w Ferrarze. Z. Wygocki tak 
komentuje swoje odkrycie: 
„Wynika wiec z tego, że Ko­
pernikowi zależało i — pomi­
mo pisania i mówienia po ła­
cinie poza Polską wśród ob­
cych — wymawiał nazwisko 
po polsku, po polsku też zano 
towano jego nazwisko w naj­
ważniejszym dyplomie uniiwer 
syteckim”.

W końcu 1972 roku, na wnio 
sek Centrum Etnohistoryczne- 
go oraz arizońskiej Polonii,

Dla turystów

Jak wędrować 
przez Wielkopolskę

Amatorów pieszych wędró­
wek po naszym regionie 
mamy wielu. Mielibyśmy 

ich niewątpliwie więcej, gdyby 
każdy — wykorzystując wolny 
od pracy czas — pragnący wy­
brać się na włóczęgę wiedział 
dokąd się wybrać, co po drodze 
może zobaczyć, co zwiedzić, 
gdzie się zatrzymać itp.

Sądzę, że na wszystkie te py 
tania uzyska każdy amator tu­
rystyki pieszej (a także rowero 
wej) odpowiedź w wydanym 
ostatnio przez Wydawnictwo 
Poznańskie przewodniku Wło­
dzimierza Łęckiego pt. „Wiel­
kopolska — szlaki piesze”.

Autor, znany na naszym te­
renie miłośnik turystyki i dzia­
łacz PTTK, na ponad 300 stro­
nach daje wszechstronny prze 
gląd najatrakcyjniejszych szła 
ków wędrówek turystycznych. 
Jak sam pisze we wstępie: 
„Przewodnik powstał głównie 
z myślą o mieszkańcach Pozna 
nia, chociaż z powodzeniem 
służyć może wszystkim miesz­
kańcom Wielkopolski, a także 
przybyszom z innych stron kra 
ju. Trasy przechadzek zostały 
tak pomyślane, aby w sposób 
w miarą pełny pokazać co cie­
kawsze obiekty krajoznawcze 
Wielkopolski w połączeniu z 
atrakcyjną trasą".

Zapowiedź tę spełnia książ­
ka w całej rozciągłości. 

Nowoczesne maszyny 
dla rolnictwa

Produkcja maszyn rolniczych/ 
należy do tych gałęzi wytwór­
czości, w których kraje socja­
listyczne szczególnie intensyw­
nie ostatnio współpracują. W 
ubiegłym roku kraje członkow­
skie RWPG zawarły szereg 
umów o kooperacji i specjali­
zacji w tej dziedzinie; obecnie 
prowadzone są dalsze rozmo­
wy, m. in. w sprawie podziału 
zadań przy produkcji wysoko 
wydajnych maszyn do zbioru 
buraków cukrowych. Proponu- 
ie się, aby mechaniczne kopar­
ki buraków były wytwarzane 
orzez Związek Radziecki w ko 
operacji z NRD, natomiast urzą 
dzenia do obróbki buraków — 
orzez czechosłowackie przed­
siębiorstwo „Agrostroj”.

reprezentowanych przez A. L- 
Waldo, Kongres Polonii Ame­
rykańskiej uchwalił używanie 
polskiego nazwiska Kopernika 
w tekstach angielskich.

Prasa anglojęzyczna w 
Phoenix entuzjastycznie odnio 
sła się do tej decyzji, guberna 
tor stanu Arizona proklamo­
wał „Mikołaj Kopernik Day”. 
wiele komitetów obchodów ko 
pernikowskich w miastach 
polskiego osadnictwa zaczęło 
wprowajdzać polską pisownię 
nazwiska wielkiego astrono­
ma do swych wydawnictw w 
języku angielskim a tymcza­
sem... tytuł broszury przezna­
czonej dla Polonii amerykań­
skiej, a wydanej w Warsza­
wie przez PWN*),  brzmi: „Ni­
cołaus Copernicus 1473 — 
1973”.

* W sumie lektura to interesu 
jąca nie tylko przed wymar­
szem. Tę książkę warto czytać 
i bez takiego zamiaru.

E. C.

Z ubiegłorocznych umów war 
to wymienić porozumienia o 
kooperacji między Polską i Cze 
chosłowacją w produkcji żni­
wiarek typu RZS-160 i o koope 
racji między Związkiem Ra­
dzieckim a Czechosłowacją 
przy wytwarzaniu przednich 
osi napędowych do traktorów. 
Na mocy tych umów realizowa 
ne są także wzajemne dostawy 
wyprodukowanych komplet, 
nych maszyn i urządzeń.

W ubiegłym roku podpisano 
również porozumienia o spe­
cjalizacji w produkcji finalnej 
sprzętu rolniczego; np. Czecho 
Słowacja będzie jedynym kra­
jem w ramach RWPG wytwa­
rzającym urządzenia i maszyny 
do uorawy oraz zbioru chmie­
lu. Dostawy wynikające z 
umów o wymianie specjaliza­
cyjnej i kooperacyjnej pozwa­
lają znacznie przyspieszyć pro­
ces mechanizacji rolnictwa w 
krajach RWPG. (PAI)

„Dla pełnego zwycięstwa 
polskiego Kopernika (w miej­
sce Copermicusa) niezbędny 
jest również głos z Polski” — 
pisze w swym liście A. L. Wal 
do i apeluje o broszurkę z poi 
skim nazwiskiem Mikołaja w 
tytule. „Chodzi o zainteresowa 
nie sie tą sprawą polskich 
naukowców, zanim Rok Ko­
pernikowski się skończy. Nau­
kowcy poznańscy przez udzie 
lenie inicjatywie mojej popar 
cia na terenie Polski — pisze 
dalej A. L Waldo — mogą o- 
degrać historyczną rolę w 
Polsce, a i w święcie”.

B. W.
*) Autor: Jerzy Szperkowicz, 

tłumaczył Eugeniusz Lepa.

Uwzględniono w niej opis 50 
tras przechadzek pieszych, po­
dzielonych na pięć grup (w za 
leżności od odległości od Poz­
nania). Łączna długość tych 
szlaków wynosi 880 km, a wraz 
z różnymi wariantami — pra­
wie 1000. Opisano szlaki krót­
kie, których długość nie prze­
kracza 6 km, i długie — nawet 
do ponad 30 km. Tak zatem 
uwzględniają owe opisy i wska 
zania wymogi turystów wybie 
rających się na włóczęgę na je 
den lub dwa dni.

Część szczegółową przewodni 
ka poprzedzono praktycznymi 
poradami w rodzaju: jak sie 
wyekwipować na wycieczkę, 
jak ją przygotować, jak są zna 
kowane trasy turystyczne itp. 
W treści natomiast — obok opi 
su trasy — znajduje czytelnik 
informacje krajoznawcze w od 
niesieniu do wzmiankowanych 
na danym szlaku obiektów czy 
miejscowości, a także plany i 
mapki.

Tę interesującą książkę uzu­
pełnia wykaz lektur oraz alfa­
betyczny wykaz nazw wymie­
nionych w przewodniku.

III Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Bydgoszcz prowadzi po ośmiu dyscyplinach
Na Ziemi Krakowskiej, rozpoczęły 

Młodzi sportowcy wałcza o medale 
strzów Polski juniorów.

Po rozegraniu 8 dyscyplin: ka-kacji okręgów III OSM znajduje
lakarstwa. żeglarstwa, koszyków­
ki chłopców, siatkówki dziewcząt 
i chłopców oraz 3 finałów kolar­
stwa torowego na czele klasvfi-

Oborniki

Sport w Objezierzu
Przodującym pod względem ak­

tywności sportowej pracowników 
przedsiębiorstwem PGR powiatu 
obornickiego, jest obecnie Objezie 
rze. Może ono stanowić wzór dla 
pozostałych dwóch przedsiębiorstw 
— w Gorzewie i Wojnowie. Naj­
większym powodzeniem cieszy sie 
niłka nożna — przy wszystkich nie 
mai gospodarstwach istnieją dru- 
źvny LZS. biorące udział w zma­
ganiach kl. W. Niedawno odbył 
sie też turniej o proporzec dyrek­
tora PPGR. Zwyciężvła zasłużenie 
jedenastka Urbania przed Objezie- 
rzem i Żydowem.

Z innych imprez, wiele emocji 
dostarczyły mistrzostwa przedsię­
biorstwa w tenisie stołowym. Przy 
ning-pongowych stołach stanęli 
pracownicy większości gospo­
darstw, nieźle znajacy już tajniki 
tej dvscypliny. Wygrał Leszek Tra 
fas. Dla amatorów kolarstwa urza 
dzono natomiast wyścig na dystan 
sie ok. 30 km po terenie gminy, 
w którym kolejność czołówki na 
mecie była następująca: Zvgmunt 
Patkowski. Andrzej Berczyński i 
Ireneusz Marcinkowski (wszyscy z 
Objezierza). Sport popularyzuje 
się również wśród dzieci pracowni 
ków objezierskiego PPGR. Ich re­
prezentacja odniosła już w pierw- 
sźym poważniejszym starcie duży 
sukces, zajmując na tegorocznej 
'etniej spartakiadzie rówieśników 
w Błażejewku III miejsce na 48 
drużyn z całej Wielkopolski. W na 
grode otrzymała okazały puchar 
dyrektora WZ PGR. (bop)

Łucznictwo

Szymańczyk w ekipie 
na MS

W 7-osobowej reprezentacji Pol­
ski na XXVII łuczniczych mistrzo 
stwach świata, jedynym reprezen­
tantem Poznania jest — Wojciech 
Szymańczyk z Surmy. Towarzyszą 
mu Popowicz i Austyn. Z zawodni 
czek naszych startują: Szydłowska, 
Mączyńska, Wilejto i Bielas. (x)

Roman Jakóbczak — laureat plebiscytu
„Głosu Wielkopolskiego" i POZPN-u:

Chcemy grać lepiej i skuteczniej

Roman Jakóbczak w akcji.
Fot. — S. Ossowski

W ogłoszonym przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego’’ i 

, Poznański Okręgowy Zwią­
zek Piłki Nożnej, plebiscycie na 
najlepszego piłkarza i jedenastkę 
Wielkopolski w sezonie 1972/73, 
głównym laureatem został zawod­
nik poznańskiego Lecha — Roman. 
Jakóbczak.

Wygrał on zdecydowanie, nie da 
ląc rywalom żadnych szans. Po­
nad 90 procent czytelników biorą- 
cych udział w naszym plebiscycie, 
głosowało właśnie na Jakóbczaka, 
a w uzasadnieniach swoich decy­
zji, które wielu kibiców załączało 
do nadsyłanych do redakcji kupo 
nów, bardzo często powtarzały się 
stwierdzenia, że piłkarz Lecha był 
najrówniej grającym zawodnikiem 
w drużynie naszego I-ligowca. a 
nonadto zdobył najwięcej bramek 
dla swojego zespołu. Szczególne 
słowa uznania, kibice wyrażali Ja­

się 23 bm. finały III OSM. 
spartakiadowe 1 tytuły mi- 

się Bydgoszcz — 253 pkt. przed 
Katowicami — 241 i Warszawa —
236 pkt. Kolejne miejsca zaimuja: 
4. Szczecin — 226. 5. Wrocław — 
213, 6. Poznań — 180, 7. Z. Góra 
— 134, 8. Kraków — 130. 9. Lublin 
— 122, 10. Gdańsk — 118. 11. Olsz­
tyn — 108. 12. Koszalin — 99. 13. 
Łódź — 95. 14. Onole — 83. 15. 
Kielce — 51. 16. Rzeszów — 40, 
19. Warszawa woj. — 22 i 18. Bia 
łystok — 13 pkt.

wyniki
T.ekkoatletyka: skok w dał 

chłopców — 1. Narożny (Pvd-
goszcz) 7,60. 2. Chludziński <W-wa) 
7.36. 3. Balcer (Bydgoszcz) 7.12 
6. Soporowski (Poz.nań) 6,94: rzut 
dyskiem dziewcząt — 1. Tarkow­
ska (Wrocław! 42,08. 2. Gda (Z. 
Góra) 40 36 3 Grzonkowska (Szcze 
cin) 40,34: kula chłopców — 1. Dy 
balski (Bydgoszcz) 17,17. 2, Kor-
nek (W-wa) 16,31, 3. Roćko (Wro­
cław) 15.34.

Porażka piłkarzy 
Śląska Wrocław

W towarzyskim meczu piłkarze 
I-Iigowego Śląska Wrocław prze­
grali w Kluczborku z beniamin- 
kiem TI ligi mieiseowvm Metalem 
0:3 (0:2). Bramki zdobyli: Piecz. 
Mrowieć i Bednarczyk. Mecz był 
szybki i mógł się podobać 2-ty- 
siecznej widowni. Gospodarze wy 
kazali dobre przygotowanie do no 
wego sezonu.

Kolarski challenge
Po zakończeniu kolejnych wielo­

etapowych wyścigów kolarskich: 
Dookoła Szkocji, Tour de i.’Avenir 
i wyścigu „Bochemii” w CSRS na 
czele challange ATOCC nadal znaj 
duja sie kolarze Polski. Oto jak 
przedstawia się aktualnie lista naj 
lepszych kolarskich zespołów na­
rodowych, przed weryfikacją, któ 
ma ma na' celu sprawdzenie. czy 
pierwsi 4 kolarze należeli do I re­
prezentacji kraju.
1. Polska — 27 pkt.
2. ZSRR — 25 „
3. Holandia — 19 „
4. Włochy — 13 „
5. Austria . — 10 „
6. CSRS — 9 „
7. Szwecja — 7 „
8. Australia — 5 „
9. Francja i Belgia po — 4 „ 

11. Jugosławia. W. Brytania
i Węgry no 

14. Szwajcaria 
— 3 „ 
— 1 „

kóbczakowi, za efektownie wyko­
nywane rzuty wolne.

Nazwisko Romana Jakóbczaka 
znalazło się również na liście naj 
lepszej jedenastki Wielkonolski w 
minionym sezonie. Przypomnijmy 
ją jeszcze raz:
Andrzej Fischer (Lech) 
Lech Lesiewicz (Lech) 
Tadeusz Płotka (Lech) 
Krzysztof Grala (Calisia) 
Jan Stepczak (Lech) 
Teodor Napierała (Lech) 
Stanisław Manicki (Lech) 
Roman Jakóbczak (Lech) 
Eugeniusz Melerowicz (Olimpia) 
Tadeusz Łuczak (Warta) 
Włodzimierz Wojciechowski (Lech).

Kiedy po ogłoszeniu wyników 
naszego plebiscytu, chcieliśmy 
przeprowadzić rozmowę z laurea­
tem, okazało się, że Roman Jakób­
czak wypoczywał, a potem wyje­
chał wraz z zespołem Lecha do 
Austrii, gdzie walnie przyczynił 
się do zajęcia przez poznańskich 
kolejarzy pierwszego miejsca w 
turnieju w Linzu. Zdobył tam ty­
tuł króla strzelców i efektowny pu 
char. Wczoraj jednajk udało nam 
sie złapać najlepszego piłkarza 
Wielkopolski w mipionym sezonie, 
który już przygotowuje się do 
wyjazdu na obóz. W tym roku le- 
chici trenują w Ośrodku Przygoto 
wań Olimpijsl^ch w Oliwie. ,

— Na początku kaszej rozrpowy 
zapytaliśmy Roma Aa Jakóbczaka o 
przebieg jego kariery sportowej.

— Gram w piłkę nożną • od 10 
roku życia, a więc już pfzez 17 lat 
biegam po boisku. Rozpocząłem w 
Zjednoczonych Września. gdzie 
mój ojciec, działacz tego klubu, 
osobiście przyprowadził mnie na 
trening. W Zjednoczonych grałem 
aż do momentu powołania mnie po 
wojska. Początkowo w okresie 
służby wojskowej wvstenowałem 
w miejscowym klubie. Walczyliśmy 
wtedy o wejście do ligi miedzvwo 
jewódzkiej. ale stosunkowo pręd­
ko przeniesiony zostałem do Ślą­
ska Wrocław, grającego w I lidze. 
Był to dla mnie ogromny awans i 
musze przyznać, przechodziłem do 
Wrocławia z pewna obawa. Nie 
wiedziałem po prostu czy dam so­
bie rade w zespole I-ligowym. 
Wszystko jednak skończyło sie do 
brze. w Śląsku srałem dwa sezo­
ny, potem trafiłem do I-ligowej

Strzelanie: PS-5 dziewcząt — 
Cieplińska (z. Góra) 589 Dkt :• 
Wujciak (Bvdgos?cz) 586. 3. 
wiszek (Opole) 585.

Koszykówka dziewcząt: Pn,«„ 
— Olsztyn 65:51.

Szabla: 1. Mu'att (W-wa) s 
(po barażu', 2. KOSIŃSKI \p'‘ 
znań) 6. 3. Makówka (I.ódL 
4. Koczot (Białystok) 4. 5. Łur.Jj 
(Poznań) 3.

Kolarstwo torowe — tandemv. 
1. Wrocław 11.9. 2. Warszawa Wni' 
3. Kraków.
16U0ka re"na: KrakÓW p^na«

Wpław przez Jezioro
Pamiątkowskie

37 zawodników stanęło do doron 
nych wyścigów pływackich 
„Wpław przez Jezioro Pamiątkowi 
skie”. organizowane przez PKKFi? 
oraz Rade Gminną LZS w Szamo. 
tułach.

Na dystansie 1500 m (dla zawód, 
ników mających ponad 18 lat) tri. 
umfował Andrzej 'Woźniak nrzed 
Krzysztofem Maćkowiakiem i sta. 
nislawem Kulesza, a w konkuren­
cji kobiet Jadwiga Kulesza. Uczeą 
nicy tej konkurencji zdobyli ..Żól 
ty czepek’’. W grupie do lat 18 na 
dystansie 800 m. zwyciężył Grze, 
gorz Mazprczak przed Andrzejem 
Gorońskim. (x)

Żużel
Jeden punkt 

dla ROW
Spotkaniem rewanżowym z ryb. 

nickim ROW leszczyńska Unia za­
inaugurowała drugą rundę roz­
grywek mistrzowskich. Interesują­
ce spotkanie tych drużyn po nie­
zwykle zaciętych i emocjonują­
cych pojedynkach zakończyło się 
nieoczekiwanie podziałem punk­
tów 39:39. Nie udał się wiec re­
wanż za porażkę w Rybniku, mi­
mo. że Uniści mieli pewne szanse 
na zwycięstwo, które niestety za­
przepaścili. Po drugim wyścigu 
leszcz.yniacy objęli prowadzeń'?, 
którego nie oddali do 13 biegu 
(38:34). Niestety w ostatnim poje­
dynku nie spisali sie B. Jader i Po 
gorzelski przegrywając z Wyglen- 
da i Fojcikiem w stosunku 5:1. dz:ę 
ki czemu tybniczanie “Zdołali zre­
misować. Dodać trzeba, że Slazacy 
dysponowali lepszymi maszynami.

W dwóch dodatkowych biegach 
najlepszych par klubowych Wy- 
glenda i Gryt pokonali parę ho- 
brucki — B. Jąder w stosunku 
10:2. (R)

Pogoni, a następnie do Ii-ligowe­
go Lecha, z którym razem awan­
sowałem do ekstraklasy.

— Jak pan ocenia miniony sezon 
swojej drużyny?

— Wydaje sie. że zrobi1iśmv tyle 
na ile nas było obecnie stać. Po 
pierwszych sukcesach, większość 

‘ kibiców zapomniała, że Lech po za 
ledwie jednorocznym pobycie w II 
lidze, awansował do grona najlep­
szych drużyn krajowvch i właści­
wie nikt poza Wojciechowskim 1 
mną. nie miał większego doświad­
czenia w trudnej walce o I-ligowe 
punkty. A przecież w ekstraklasie 
gra się znacznie trudniej niż w II 
lidze, nie rfiówiąc już o miedzywo 
jewódzkiej. W nadchodzącym sezo 
nie chcemy grać już leniej i prze­
de wszystkim skuteczniej. Mamy 
nadzieję, że kibice będą z nas za­
dowoleni. Korzystając z okazji 
chciałbym bardzo serdecznie po­
dziękować uczestnikom plebiscytu 
za wyróżnienie, a wszystkim kibi­
com za doping podczas spotkań. W 
imieniu swoim i moich kolegów 
chciałbym pod adresem widzów 
przybywających na Stadion im. « 
Lipca zgłosić mała nrośbę: prosi­
my o doping przede wszystkim 
wtedy, gdy w naszej grze wystę­
pują pewne nrzestoje. kiedv gra* 
my gorzej. Wtedy okrzyki zachęty 
na newno wpłyną na nas mobilizu 
jaco.

— Wielu kibiców interesuje jak 
pan doszedł do takiej perfekcji w 
wykonywaniu rzutów wolnych?

— Zawsze temu sposobowi strze- 
lapia poświęcałem dużo uwagi ria 
treningach. Kiedy wykonuie rzut 
wolny z odległości 16—18 metrów, 
to wtedy uderzając piłkę we­
wnętrzną strona stopy, staram sie 
ja przerzucić nad murem. Strzał 
wtedy nie jest zbyt silny, nato- 
miast leżeli odległość od bramki 
jest większa, to uderzam m ke 
znacznie silniej, ale już zewnętrz­
ną stroną stopv. Leci ona wtedy 
stosunkowo szybko i na kilka me­
trów nrzed bramkarzem powiną 
zmienić kierunek. Nie zawsze sie 
to udąje i dlatego trzeba pilnie tre 
nować.

Ponieważ nasz rozmówca luź 
kilkanaście minut rozpoczyna tre­
ning. jeszcze raz składamy mu 
deczne gratulacje i żvczvmv any 
wszvstkję „wolne’’ znalazły drogę 
do siatki.

Rozmawiał: T
MACIEJ STABROWSB1



KUPUJĄC WCZEŚNIEJ ARTYKUŁY SZKOLNE W SKLEPACH PAPIERNICZYCH WPHAPiS w Poznaniu
KORZYSTASZ PODWÓJNIE NIE TRACISZ CZASU DOKONUJESZ SWOBODNEGO WYBORU

Wejdź do sklepów papierniczych WPHAPiS w Poznaniu, które dysponują pełnym asortymentem artykułów szkolnych na nowy rok 1973/1974.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH / UDANYCH ZAKUPÓW! 5495-K2

Zespół Szkół Zawodowych 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

£ Samochody
Sprzedam Skodę 1000 MB 
w idealnym stanie. Tele-

OGŁOSZENIA DROBNE Zguby • Różne

PRZYJMUJE DODATKOWO
na nowy rok szkolny kandydatów 

do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

i wydziały: 
TOKARSKI — chłopców 1 dziewczęta 
SZLIFIERSKI — chłopców I dziewczęta
MECHANICZNY chłopców.

Nauka w szkole trwa trzy lata. Odbywać się 
będzie w nowo wybudowanych nowoczesnych 
pomieszczeniach.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w 
Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz 
możliwość dalszej nauki w Technikum Mecha-
nlcznym dla Pracujących 
przez Zespół Szkół.

prowadzonym

Ponadto przyjmowani są jeszcze uczniowie 
do 4-letnlego Liceum Zawodowego o specjalno­
ści mechanik obróbki skrawanie m, 
dającego uprawnienia ukończenia pełnej szko­
ły średniej.

Dojazd tramwajami Unii 6, 8, 12, 19.
5268-K1

fon 463-24. 48735g

Samochód Renault, sprze­
dam. Poznań, ul. Długa 14
m. 13. 676g

Pod nośnik hydrauliczny 
do samochodu ciężarowe­
go sprzedam. Tel. 442-43.

1674g
Sprzedam stary samochód 
„Opel Olimpia”. Poznań, 
ul. Pasterska 18 m. 1. 
_____  1135g
Sprzedam nowego Fiata 
125 P — odbiór w „Mo­
tozbycie”. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1027g.
Sprzedam silnik dolnoza- 
worowy „Warszawy”. Po 
znań, Szamotulska 71 m. 
1. 1087g

Praca 4D Nauka
Uczennicę do zawodu ka- 
letniczego przyjmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 486g.

Malarzy i uczniów, przyj­
mę. Łukaszewicza 38 m. 7. 

U25g

Wały napędowe (kardany) 
typowe regeneruje z gwa 
rancją przeciwwibracyj- 
nie na zlecenia przedsię­
biorstw, spółdzielń 1 pry­
watnych, warsztat specja­
listyczny, Poznań - Grun­
wald, Trybunalska 13.

1292g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone — 2 pokoje z kuch­
nią lub pokój z kuchnią 
— ewentualnie domek. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1319g.

• Nieruchomości

I Sprzedam działkę 1066 m’ 
i domek jednorodzinny, 
piętrowy (piętro w stanie 
surowym) oraz plac 1066 
m’. Luboń k. Poznania, 
ul. Czajcza 3, Jan Bry- 
łowski. Wiadomość na 
miejscu. 1184g

Kot szary z białym pysz­
czkiem, brzuszkiem i bia 
łymi końcami łapek zagi­
nął w okolicy Kniewskie- 
go i Drużbackiej. Za od­
prowadzenie nagroda 300 
zł. Kniewskiego 12 m. 3.

1589g

POZNAŃSKA 
KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH 

zawiadamia

Gosposię oraz pracowni­
ka fizycznego, mogą być 
renciści lub emeryci do 
lekkich prac w małym gos 
podarstwie hodowlanym 
przy Poznaniu przyjmę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1660g.

Pilnie potrzebna opiekun­
ka do 9-miesięcznego 
dziecka. Możliwość nocle­
gu. Noskowskiego 22 m. 5. 
Zgłoszenia — 17—20.

1197g
Pracowniczkę w warszta­
cie papierniczym prywat­
nym — zatrudnię zaraz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1106g.

Czeladnik piekarski młod 
szy potrzebny (utrzyma­
nie). Mazurkiey/icz, Sza-
motuły. Rynek. 1439g

Potrzebny cukiernik — 
mistrz, ewentualnie współ 
nik, do lat 60. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1436g.

Młode małżeństwo z dzie­
ckiem, weźmie dozorstwo 
(warunek mieszkanie — 
dzielnica obojętna). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U22g.

Kupno A Sprzedaż

Sprzedam Warszawę M-20 
po kapitalnym remoncie. 
Józefa Siemieńczuk, Wola 
Jabłońska, p-ta Jabłonna,
k. N. Tomyśla.

Lokale
1314g

Dwie dziewczyny po stu­
diach poszukują pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1413g.
W Krakowie, ładny duży 
nokój, wspólna kuchnia.
łazienka zamienię na
nodobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 999g.

Gosposię samodzielną do 
domu jednorodzinnego za 
trudnię. Wysokie wyna­
grodzenie. Wiosenna 21 
(Jeżyce). 828g

Antyczny zegarek kie­
szonkowy, wydzwaniają­
cy godziny, renetier, e- 
wentualnie szpindlowy

Zamienię mieszkanie snół 
dzielcze M-3 w Warszawie 
— centrum, na podobne 
lub M-2 w Poznaniu. Ofer 
ty „256145”, Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznań-
ska 38. 1887-K2

lub emaliowany kuni

Pracownika wykwalifiko­
wanego lub przyuczonego 
do prac w srebrze i me- 
talu_w warsztacie .złotni­
czym przyjmę. oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1147g.

kolekcjoner. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1.1 Mg.
Cykliniarke bezpyłową — 
do parkietów, kunię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Katowice „1978”. 1801-K2

Potrzebna panienka do 
szycia ręcznego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4O2g.

Kupię 5 kg dartego pie­
rza gęsiego (świeżego). O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 526g.

Pani pracująca naukowo 
poszukuje niekrenujacego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1776g.
Zamienię piękne słonecz­
ne, 2-pokojowe mieszka­
nie z murowanym gara­
żem w Olsztynie, na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Wiadomość: Po­
znań, tel. 633-64. 1581g

Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna. Pokój zanew- 
niony. Władysław Ciesiel 
skl, £6-160 Wińsko, pow. 
Wołów, woj. wrocławskie. 

656p

Sprzedam sadzonki trus­
kawek, odmiana „Taliz­
man”. Wojciech Błasz­
czyk, Uleino. now. Środa.

Doktorant nauk ścisłych 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U50g.

o-ta Dominowo. 658o

Kierowcę wraz z pomocą 
na Lublina, przyjmę. — 
Zgłoszenia: Watmwskiego 
9/11 m. 1, po godz. 17.

1160g

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową — 6 066 zł. Wła-
dvsław Koncio, Wełmin
pow. Strzelce Kraj. — 
zielonogórskie. 645p

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1151g

Wózki dziecięce, atrak­
cyjne wzory w szerokim 
asortymencie noleca no­
wo otwarty sklep przy ul. 
Dzierżyńskiego 126. 1443g

Zatrudnię czeladnika i 
ucznia Stolarstwa Poz­
nań, ul. Łużycka 36, do­
jazd autobusem 51. 1691g

Sprzedam psa rocznego 
cocker snaniel. z rodowo­
dem, złoty. Golak, Dzier- 
żvńskiego 167 m. 15, tel. 
315-19. 860g

Kawalerkę przynależnoś- 
ciami 21 m*, I niętro, c. o., 
Jeżyce, zamienię na wiek 
szą kawalerkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9fllg.
Szukam kawalerki w Po­
znaniu. Informacje: ma­
tematyk. Antoni Gidze- 
wicz, telefon pracy 713-21 
wewn. 504 przed godz. 15. 
_______________________ 7«g 
Samotny poszukuje nie- 
krepujacego pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. Ce­
na do omówienia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1331g.

Dnia 22 lipca 1973 roku zmarł w 
nasz

długoletni kierownik Biura
Rzemiosł Różnych w Nowym

wieku 48 lat,

Cechu
Tomyślu

MIECZYSŁAW KOWALEWSKI
W Zmarłym żegnamy z żalem prawego czło­

wieka, zasłużonego dla spraw rzemiosła.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­
razy współczucia.

Zarząd — rzemieślnicy 
i współpracownicy Biura

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 1973 r. 
o godz. 15 w Zbąszyniu z kaplicy cmentarnej.

1739g

Dnia 21 lipca 1973 r. zmarł członek Cechu

kol. STANISŁAW WOLNY
mistrz ślusarski

RODZINIE ZMARŁEGO

SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składa

Cech Rzemiosł Różnych

Gostyń
1727g

Dnia 22 lipca 1973 r. zmarł nasz pracownik

WIESŁAW LUDWICZAK
W Zmarłym żegnamy z żalem sumiennego 

Pracownika.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznych 
„Telkom-Teletra” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lipca 1973 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

55S7-K1

Ogrodnictwo dobrze pros­
perujące, nową szklarnią 
(270 ml), domem mieszka! 
nym, blisko Poznania, z 
powodu starości, korzyst­
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1568g. _____________
Kupię mieszkanie, dom 
w Kościanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
621g.
Kupię domek, dużym o- 
grodem, okolice Pozna­
nia, dobrą komunikacją,
zelektryfikowane do
146.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 581g.

Sprzedam działkę budow­
laną 5600 mł, w Koziegło- 

I wach pod Poznaniem. In- 
; formacje: Trojanowicz —
Pilska 10. 1187g

Zagubiono dnia 13. VII. 
1973, tablice próbnej jaz­
dy PO 62 PR — nazwisko 
Czesław Wędrowicz, Po­
znań, Sarmacka 146.

1133g

I Spiesznie sprzedam domek 
' z ogródkiem 216 m’. Cena 
! 46 tys. Józef Pazera. Dru­
żyna 26, pow. Poznań, ko­

Zgubiono legitym. służ­
bową UAM nr 5151 na na­
zwisko Barbara Wysocka, 
Poznań, Osiedle Piastow-

ło Mosiny. 1221g skie 60. 132:g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, działkę 0,27 ha. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1241g.
Sprzedam piętro willi z 
ogrodem, mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1168g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny z budynkami gospodar­
czymi. Szpoper, Reklin 
35, pow. Wolsztyn. 1164g

Sprzedam w Zakopanem 
domek drewniany, 7 po. 
koi, kuchnia, 2 łazienki, 
centralne ogrzewanie na 
ropę, garaż, siła, światło, 
teren ogrodzony, dojazd
wybetonowany, pięknie
położony. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 964g.
Sprzedam parcelę, Wino­
grady. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1587g.
Sprzedam dom z ogro­
dem. Gniezno, ul. Libelta
35. 48601g
Wyjątkowo okazyjnie — 
sprzedam dom willowy 5- 
pokojowy, 460.000 zł, poło 
wa bliźniaka komforto­
wego, 420000, wpłaty 3500 0
przy komunikacji miej-
skiej w Luboniu. Pozna­
niu, segment w stanie
zamkniętym 320.006 zł. A- 
damski, Poznań, Matejki 
33a. 1665g
Sprzedam dom mieszkal­
ny z centralnym ogrzewa 
niem i wodą, zabudowa­
niami gospodarczymi, ga­
rażem oraz 2,5 ha ziemi. 
Róża Kubasik, Suchorzew 
43, poczta Kowalew, pow.
Pleszew. 6O7p
Kraków! Dom willa,
6-izbowy, murowany, 3000
m’ ogrodu wyłączony.
wolny, zamienię na po­
dobny w Poznaniu lub o- 
kolicy. Helena Tęczyńska, 
30-377 Kraków, ul. Widła
kowa 9. 1349-K2 pr.
Kupię wilkę jednoro- 
dzii.. i względnie 43 proc, 
do wykończenia w Pozna 
niu lub okolicy. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 501g.
Sprzedam dom, najchęt­
niej zastępcze mieszkanie. 
Poznań, Koźmińska 21.

683g

W dniu 24 lipca 1973 r. zmarła w wieku lat 71, 
moja najukochańsza żona, nasza matka, teścio­
wa i babcia, śp.

STANISŁAWA BROGUL
z domu Kalisz

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 lipca 1973 r. odszedł od nas na zawsze niespo­
dziewanie, po długotrwałej i ciężkiej chorobie, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

ANTONI KLINSKI
lat 68.

Pogrzeb 
o godz. 16

odbędzie się dnia 26 lipca 1973 roku 
na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążonej

żona, córka z mężem i dziećmi
1752g

Dnia 23 lipca 1973 r. zmarł nagle

dr med. MARIAN KOWALSKI
obwodowy inspektor sanitarny PKP w Lesznie.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­
wego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lipca 1973 roku 
o godz. 9.45 na cmentarzu komunalnym w Lesz­
nie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Prezydium DOKP 
Okręgowy Insnektorat Sanitarny 

w Poznaniu 
Obwodowy Inspektorat Sanitarny

PKP

PKP

5561-KI

Parcelę budowlaną 806 m1 
w Gnieźnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka i9 dla 1248g.
Sprzedam działkę w Stę­
szewie, przy jeziorze Lip­
no. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U61g.

1.600 zł dam za przypro­
wadzenie psa boksera, 
suczka, brązowa, podpa­
lana. Zaginęła 30 kwiet­
nia w okolicy Racławic­
kiej, Ściegiennego. Leo­
kadia Sye, Racławicka 68,
telefon 67-16-49. 616g

Zamienię działkę z rozpo­
czętą budową na miesz­
kanie własnościowe. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1240g.
Sprzedam działkę budow­
laną 1.085 m*. budowa sze­
regowa, Poznań - Smocho- 
wice. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1253g.
Sprzedam parcelę budow­
laną w Żabikowie. Moni­
ka Sowińska — Poznań,
Przemysłowa 68. 1276g

Sprzedam dom 5-nokojo- 
wy, nowy, komfort, gra­
nica Poznania. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1283g.
Sprzedam 3,32 ha z zabu­
dowaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1287g.
Kupię domek z ogrodem
okolica Poznania do
100.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1290g.
Kupię domek w Poznaniu 
lub okolicy może być do 
wykończenia. Oferty „Pra 
są”. Grunwaldzka 19 dla 
1299g.
Sprzedam domek, parcelę 
1138 m* zadrzęwioną. Wa­
runek --mieszkanie do za­
miany. Poznań - Antoni­
nek,. ul. Ziemowita 45 — 
Władysław Kowalski.

1306g

Sprzedam 5 ha ziemi pszen 
no-buraczanej wraz z za­
budowaniami. Stanisław 
Łowejko, wieś Kuślin, po 
wiat Nowy Tomyśl, woj. 
poznańskie. Zgłoszenia o- 
sobiste. Na listy nie od-
powiadam. 1317g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny (3 pokoje z kuch­
nią 95 m») i ogrodem 4700 
m* w Ostrowie Wlkp. Po 
kupnie wolny. Tel. Po­
znań 322-43, od godz. 18, 
lub oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1096g.
Dom jednopiętrowy, do­
chodowy (mieszkania i 
sklepy), przystanek bli­
sko — Poznań - Sołacz — 
sprzedam. Oferty: Kozie­
tulskiego 5, 01-571 Warsza-
wa. 1850-K2

Przybłąkał się pies, biało- 
żółto-czarne łapki. Ode­
brać: Engla 5 m. 17.

1596g
Znaleziono aparat foto­
graficzny. Oferta dane 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1486g.
Zanotuj! Piorunochrony 
nowoczesne postępowym 
rolnikom poleca Dzieci- 
chowicz, 63-206 Jarocin.

560p
Orwochrom — barwne ma 
łoobrazkowe filmy pozy­
tywowe ORWO wywołuję 
w terminie 7 dni. Zakład 
fotograficzny Jan Kołec- 
ki, Poznań, ul. Ratajcza­
ka 36 (narożnik Czerwo­
nej Armii), tel. 599-21.

49531g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 26. 198g
Wykonuję piece c. o. róż 
nej wielkości oraz grzej­
niki stalowe. Osiedle Ple 
wiska. Wioślarska 7. 59g
Garaż obok Rynku Jeżyc­
kiego oddam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1430g.
Komfortowy garaż od­
dam. Tel. 452-47, godz od
16. 1191g

Posiadam lokal handlowy, 
oczekuję propozycji. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 1207g.

• Matrvmon»alne
Wdowa, rencistka, lat 65, 
z mieszkaniem w Pozna­
niu — pozna pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1154g.
30-letnia (rozwiedziona nie 
z własnej winy), z miesz­
kaniem, z braku znajo­
mości pozna pana. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1213g.
Wdowa, wykształcona, z 
dzieckiem, własna willa, 
zapozna pana w wieku 40 
do 50 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” —■ 
Grunwaldzka 19 dla 1303g.

Ze smutkiem i żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 lipca 1973 r. zmarł nagle

dr med. MARIAN KOWALSKI
ordynator Oddziału Zakaźnego Szpitala Miej­
skiego w Lesznie, obwodowv inspektor sanitar­
ny PKP, długoletni radny MRN, oddany miłoś­
nik i krzewiciel kultury regionu leszczyńskiego, 
b. kierownik Wydziału Zdrowia, b. dyrektor 
Szpitala Miejskiego, b. państwowy inspektor 
sanitarny m. Leszna, b. prezes PTL Koło Lesz­
no, b. prezes PCK, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi 
odznaczeniami państwowymi i społecznymi.

W Zmarłym straciliśmy cenionego i zasłużo-
nego lekarza, szlachetnego 
nego kolegę, wspaniałego 
Zdrowia.

Pamięć o Nim pozostanie

człowieka, serdecz- 
organizatora Służby

wśród nas na zawsze.
Polskie Towarzystwo Lekarskie 

Koło Leszno
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.
16R4g

4- Dnia 23 lipca 1973 r. zmarł nagle, namasz- 
I czony Olejami św., mój bardzo dobry i ko­
chany Brat, troskliwy, nigdy niezapomniany 
Stryj, przeżywszy lat 62, śp.

DR. MED.

MARIAN LUDWIK KOWALSKI
wieloletni ordynator Oddziału Zakaźnego Szpi­
tala Miejskiego w Lesznie, obwodowy inspektor 
sanitarny PKP. odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką za 
Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia, Odznaką 
Honorową PCK I stopnia i innymi odznacze­
niami państwowymi i społecznymi.

Pogrzeb odbędzie się w 
1973 r. o godzinie 9.45 z 
w Lesznie,

czwartek, dnia 26 lipca 
kaplicy na cmentarzu

o czym 
i żalu

Leszno, ul.

zawiadamiają w głębokim smutku

BRAT i BRATANEK Z RODZINĄ

B. Chrobrego 21 m. 5. 1677g

o możliwości podjęcia nauki
w Szkole Chorążych Pożarnictwa 

w Poznaniu, 
ul. Czechosłowacka 27.

Warunki przyjęcia:
— wiek od 18 do 23 lat,
— stan zdrowia odpowiadający wojskowej 

kategorii „A”,
— niekaralność sądowa, 
— stan wolny.

Kandydaci winni złożyć następujące dokumenty 
w Poznańskiej Komendzie Straży Pożarnych — 
ul. Masztalarska 3 w dziale kadr, pok. 11, II ptr.: 

— podanie, 
— świadectwo dojrzałości lub ukończenia 

średniej szkoły w oryginale.
Nauka w szkole trwa dwa lata, zapewnia się 

bezpłatne zakwaterowanie, wyżywienie, umun­
durowanie, zaliczenie służby wojskowej 1 pracę 
w Komendzie Straży Pożarnych po ukończeniu 
szkoły.

Kandydaci nie zdają egzaminu wstępnego.
O przyjęciu do szkoły orzeka komisja kwalifi­

kacyjna na podstawie:
— konkursu świadectw,
— sprawdzianu sprawności fizycznej.

5550-K1

Pracownicy poszukiwani
PP „MOTOZBYT” — Poznań - Antoninek, ul. Gory- 

, sława 9 — poszukuje pilnie niżej wymienionych pra­
cowników:

KIEROWCÓW, MAGAZYNIERA 
LAKIERNIKA, 
TOWAROZNAWCÓW odbioru 
części zamiennych, 
ST. SPRZEDAWCÓW do P-tu 
kowej i sklepów poznańskich, 
ABSOLWENTÓW na staż pracy

SAMOCHODÓW

jakościowego

Sprzed. Wysył-

do działu sprze-
dąży części zamiennych.

Reflektujemy najchętniej na osoby zamieszkałe 
w Antoninku, na Osiedlu Warszawskim, w Kostrzy- 
niu Wlkp., wzgl w Swarzędzu

Informacji udziela Sekcja Kadr i Szkolenia Zawo­
dowego. telefon 734-81 w Poznaniu - Antoninku.

Przetargi
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu
o gla s z a j ą

NIEOGRANICZONY PRZETARG na wykonanie 
robót budowlanych obejmujących:
— prace ziemne ca 160 mi,
— gniazda pod słupy 48 szt., a — 1 ml,
— posadzka z cokołem z betonu lanego 53 ml,
Wartość robót — ca 80 tys. zł.
Termin wykonania — III kwartał 1973 rok.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Poznańskich Zakładach 
Papierniczych — Dział Inwestycji — Poznań, ul. Pias­
kowa 4/5, telefon 592-42—yw terminie 14 dni od- daty- 
ukazania się ogłoszenia.

Jednocześnie zastrzegamy sobie wybór dowolnego 
oferenta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. 5492-K1
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Soś­
niach Ostrowskich, pow. Ostrów Wlkp. — zaprasza 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne

DO SKŁADANIA OFERT na budowę pawilonu 
sklepowego we wsi Janisławice w obiekcie 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” — 
położonej w Sośniach Ostrowskich.

Zakres robót i termin zakończenia do uzgodnienia 
na miejscu pod w. wym. adresem.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w biurze Spółdzielni pod podanym adresem, w ter­
minie 14 dni od ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia roboczego 
o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienie przetargu w całości lub 
części bez podania przyczyn. 1871-K2
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Przemysłu Oponiar­
skiego „Stomil” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, tele­
fon 720-64. wewn. 79 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na malowanie 
pomieszczeń Stacji Diagnostyki Samochodowej. 

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Termin składania ofert uoływa z dniem 15. VIII. 
1973 r., wykonanie prac — do dnia 30. IX. 1973 r.

5334-K1

Pogrzeb 
towicach,

o czym

odbył się dnia 21 lipca 1973 r. w Ka-

zawiadamiają z głębokim żalem

WACŁAW TUREK 
przeżywszy lat 67.

Dnia 18 lipca 1973 r. zmarł, śp.

żona, siostra, synowie, synowe 
z wnukami

1698g

tDnia 23 lipca 1S73 r. zmarła nagle moja 
droższa, ukochana żona, matka, siostra, 

cia i teściowa, przeżywszy lat 66, śp.

URSZULA MAJKOWSKA
z domu Molier

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lipca 1973 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

naj- 
bab-

roku

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Poznań, ul. Karwowskiego 5a m. 12. 1726g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 lipca 1973 r. odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 57, 
nasza ukochana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

MARIA MIKOŁAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

nie 13.40 na Junikowie.

Poznań, ul. Inżynierska 8

dniu 26 bm. o godzi-

W

RODZINA

smutku pogrążona

m. 25.
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L teatry 1
W POZNANIU

— Nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE 
r

CHODZIEŻ Noteć: „Orle piór­
ko”.

CZARNKÓW „Niebieski żoł­
nierz”.

GNIEZNO Lech: „Ciepło twoich 
rak””; Polonia: „Gniewna po­
dróż”.

GOSTYŃ: „Lew w zimie”.
JAROCIN: „Tydzień szaleńców” 

i „Polonez Ogińskiego”.
KALISZ Kosmos: „Śladem czar­

nowłosej dziewczyny” i „Gruba­
sek”; Oaza: „Roztargniony”; Sty­
lowe: „Ponieważ sie kochaja”.

KĘPNO: „Wujaszek Wania”.
KŁODAWA: „Małżonkowie ro­

ku II”.
KOLO: „Port lotniczy”.
KONIN Centrum: „Wynajęty 

człowiek”, i „Uciekaj i daj sie zła 
pac”; Górnik: „Z księgi królów”.

KOŚCIAN: „Powrót z frontu”.
KROTOSZYN: „Porachunki”.
KRZYŻ: „Dziewczyna inna niż 

wszvstkie”,
LESZNO: „Waterloo”.
MIĘDZYCHÓD: „Dzielny wojak 

Rossolino”.
NOWY TOMYŚL: „Noc mewy”.
OBORNIKI: „Ktoś za drzwiami”.
OSTRÓW Roma: „Człowiek, któ 

rego cena rosła”; Słońce: „Mały 
wielki człowiek”.

OSTRZESZÓW: „Łatwa droga”.
PIŁA Iskra: „Walter broni Sa­

rajewa”: Sokół: „Jeźdźcy”.
PLESZEW Hel: „Śmierć czarne­

go króla”; Pluton: „Opowieść do 
poduszki”.

RAWICZ: „Michał Strogow — 
kurier carski”.

ROGOŹNO: „Honor Samuraja”.
SŁUPCA: „Kat padania”.
ŚREM Klubowe: „Najlepsza ko­

bieta mojego życia”: Słonko: „Mor 
derca samotnych kohiet”.

ŚRODA: „Halo Doiły”.
SZAMOTUŁY: „Wakacje we

czworo”.
TRZCIANKA: „Nie ma nic lep­

szego od złej pogody”.
TUREK: „Piękna nie chce mil­

czeć”.
WĄGROWIEC: „Trzej świadko­

wie”.
WOLSZTYN: „Pożądanie zwane 

Anada”.
WRZEŚNIA: „Prywatna wojna 

Murphy’ego”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 

„XXVI Wyścig Pokoju” i 
ma, Kambodża”.

13—18 
„Bir-

L RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu 

ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 „Pełnia lata” 
— koncert: 9.05 Tylko w duecie: 
9.30 Moskwa z melodia i piosen­
ka: 9.45 „Z tej tam strony wody 
— stoi górnik młody” — śląskie 
pieśni; 10.08 Turniej big-bandów: 
10.40 Co słychać w świecie; 10.45 
„Lato z radiem”: 12.20 „Hej tam 
od Opoczna” — mel. z Opoczyń­
skiego; 12.30 K-onc. życzeń: 12.50 
Żniwny rajd po kraju: 13 Przebo 
je dla wczasowiczów: 13.25 Żniwny 
rajd po kraju: 13.45 Folklor miej 
ski i podmiejski; 14 Alert dla bio 
sfery — felieton: 14.05 Mistrzowie 
operetki; 14.30 Sport to zdrowie: 
14.35 „Z antologii polskiego jazzu”; 
15.05 Zespół „Ricercar 64”: 15.30
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
15.35 Estrada Przyjaźni: 16.10 W 
kręgu polskiej muz. rozrywk.; 
16.30 Studio Młodych: Każdy kłos 
na wagę złota: 16.35 Płyty z róż­
nych stron — Włochy; 16.55 Żniw 
ny rajd po kraju: 17 Studio Mło­
dych: Radio-kurier: 17.15 Studio 
Nowości; 17.50 „Dom i my”: 18.05 
Rytmostopem no kraju i świecie: 
18.30 Aktualności kulturalne: 18.35 
Historia Ork. Glenna Miller’a: 
19.05 Muzvka i Aktualności: 19.30 
Wiedeńskie echa muzyczne: 20.25 
Gwiazdy polskich estrad: 21 Minia 
tury rozrywkowe: 21.15 Żniwny 
rajd po kraju: 21.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań Jakuba Żaka; 
22.20 Moto sprawy; 22.35 Rytm, ta­
niec, piosenka; 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.15 „Sylwetka 
pianisty jazzowego — Bill Evans”; 
23.35 Rytm, taniec, piosenka; 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 
Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05, 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Żniwny rajd 
po kraiu: 7.45 Mozaika muzyczna; 
8.35 Wakacyjna poczta Studia 
Młodych: 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych: 8.55 
Muzyka spod strzechy; 9 Kwintet 
klarnetowy h-moll op. 15; 9.40 W 
świecie współczesnej humanisty­
ki: „Różne oblicza kultury”; 10 
Magazyn literacko-muzyczny pt. 
„Imitacje nr...”; 11 Z muzyki ba 
letowej: 11.35 „Dobre lato wszy­
stkich dzieci”: 11.40 Monitor Roku 
Nauki Polskiei: 11.50 Od Tatr do 
Bałtyku — melodie z l ubelskiego; 
12.05 Słuchacze nisza — mv odpo- 
powiadamy: 12.15 Muz. ludowa na­
szych przyjaciół: 12.30 Czas do­
brych gospodarzy: 13 Nowości li­
teratury światowej; 13.20 Melodie 
rozrywk.; 13.35 „Błyskawice z bił­
gorajskich lasów”: 13.55 Mini prze 
glad folklorystyczny — dziś Jugo 
sławia: 14 Wiecej. lepiej, taniej; 
14.15 Rep. literacki pt. „Miasto 
wielkich nadziei”: 14 35 Franc. mu 
zyka operowa: 15 Radioferie w krę 
gu przyjaciół; 15.40 Z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa”: 16 „Gwara w li 
teraturze” — magazyn jeżykowi 
17.25 „Za Odra i Nysa”: 17.50 Ra- 
dioexnress: 18.05 Muzvka po pra­
cy; 18.40 Żniwny rajd po kraju; 
19 „Album naszej przygody” — 
rep.: 19.15 Jezvk niemiecki: 19.30 
„Melodia śmierci” — słuch.: 20.20 
Muz. rozrvwk.; 20 30 Z muzyki 
klasycznej; 21.55 „Radiomotywy”
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Jakuba. 
Krzysztofa

Słońce: 3.49—19.421
Gazyfikacja bezprzewodowa w Kaliskiem

Liczne rozmowy z czytelni­
kami sygnalizowały nam trud 
ności z zaopatrzeniem się w in 
stalację i gaz butlowy. Dystry 
butorem i instalatorem kuche­
nek gazowych w Kaliszu i po­
wiecie, przystosowanych do pro 
panu jest Powiatowa Spółdziel 
nia Pracy Usług Wielobranżo­
wych. Spółdzielnia prowadzi 
działalność usługową w 20 róż 
nych specjalnościach oraz pro 
dukcyjną. Posiada około 60 za 
kładów na terenie miasta i 37 
w powiecie. Bardzo owocnie 
współpracuje z kaliskim POM. 
-em. Ale niestety, w żadnej re 
kłamie spółdzielni nie znaleź­
liśmy informacji o tym, iż zaj 
muje się ona również rozpro­
wadzaniem gazu w butlach.

Echa lipcowego Święta

® Nowe obiekty
• Odznaczenia

Wieś Chlewo w gminie Gra 
bów w pow. ostrzeszowskim 
wzbogaciła się 22 lipca o pięk 
ny obiekt kulturalny, który 
wybudowany został kosztem 
1,3 min zł. Wiele prac niefa­
chowych deklarowali miesz­
kańcy w czynach społecznych. 
W budynku tym mieści się 
sala widowiskowa. Klub 
Książki i Prasy, sklep artyku 
łów spożywczo-przemysło­
wych. którego koszty budowy 
poniosła Gminna Spółdzielnia.

Obiekt postawiła załoga 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego „Budomasz” z 
Ostrzeszowa. Prace wykonane 
zostały bardzo szybko i solid­
nie. W budowie tej pięknej 
wiejskiej inwestycji kultural­
nej wyróżnili się: Stanisław 
Antczak, Kazimierz Skrzyp­
czak, Antoni Szczeblowski, 
Franciszek Jeżewski, Józef Są 
dowski i wielu innych, (hp)

Nader uroczyście obchodzo­
no Święto Odrodzenia we 
wsi Gronowo kolo Leszna. W 
wiosce tej, liczącej ponad 900 
mieszkańców, oddano do u żyt 
ku Dom Strażaka, wzniesiony 
przy udziale ich czynu społecz 
nego. Wartość obiektu,, w któ­
rym mieści się remiza strażac 
ką. sala widowiskowa na 200 
miejsc oraz sklep wiejski, o- 
kreśla się na 850 tys. zt

Największym wkładem pra­
cy w realizację tego pożytecz 
nego przedsięwzięcia wykaza­
li się m. in. Czesław Wojtko­
wiak oraz Alfred Brodala, Wła 
dysław i Kazimierz Urbaniak, 
Jan Trzmiel i Jan Baryga. Do 
kumentację kosztorysową bu­
dowy wykonali w czynie spo­
łecznym pracownicy Wydziału 
Budownictwa, Urbanistyki i 
Architektury Prezydium PRN 
w Lesznie. Cr)

— magazyn organizatora letniego 
wypoczynku; 22.10 Wspomnienia o 
Witoldzie Maliszewskim; 22.30 
Cykl: „Porozmawiajmy o dzie­
ciach”; 22.40 Rodowody poetyckie 
— Józef Ozga Michalski: 23 Z dzie 
jów muzyki polskiej: 24 Koniec 
programu i hvmn.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30. 13.30. 18.30, 
21.30 23.30.

Uwaga: UKF 69.74 MHz trans 
mituje program II.

Program własny: 16.15 
Program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Tajga, taj­
ga... — gawęda; 7.40 Muz. zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Piosenki dla Krzysztofa; 9 „T.esio” 
— pow.: 9.10 Dyskoteka pod gru­
sza; 9.30 Nasz rok 73: 9.45 Dysko­
teka pod grusza; 10.35 Przebój za 
przebojem; 11.05 „Przygody dobre 
go wojaka Szwejka" — słuch.. 
11.35 „Żniwna dziewczyna”: 11^5 
„Umarli rzucają cień” — pow.; 
12.20 „Alfa” — gra grupa organo­
wa K. Sadowskiego: 12.25 Za kie­
rownica: 13 „Słodkie uderzenie” 
— gra zespół Z. Mahlika: 13.05 Na 
opolskiej antenie; 15.10 Nowe fil­
my — nowa muzyka: 15.30 Her­
batka przy samowarze; 15.50 W 
kręgu jazzu: 16.05 'Spotkanie z G. 
Monctaki; 16.45 Nasz rok 73: 17.05 
„T.esio” — pow.: 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Podwójna spirala; 18 
Piosenki z różnych obrotów: 18.20 
„Trochę rytmu”: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Wibrafon na jaz 
zowo: 19.05 „Kilka dni w Reno” 
— now.: 19.35 Muzyczna noczta 
UKF: 20 Reminiscencje muzycz­
ne: 20.45 „Zielone oko” — „Anty 
kwariat” — słuch.: 21.12 Muzvka 
z gitara i kastanietami: 21.30 
„Szedłem ta droga” — Orkiestra 
i Chór „Camera Singers”; 21.50 
Opera tygodnia „Carmen”; 22.08

wciąż napotyka trudności
Informacje uzyskane w spół­
dzielni mówiły o niezrealizowa 
nych podaniach od roku 1969, 
o tym, że na poprawę można li 
czyć dopiero po roku 1975.

— Dlaczego ponad 20 dni cze 
ka się na napełnienie przez 
spółdzielnię butli? Dlaczego 
ogranicza się do minimum za­
kładanie nowych instalacji? — 
Z tymi pytaniami zwróciliśmy 
się do prezesa zarządu spółdziel 
ni Jerzego Szuwały i jego za­
stępcy do spraw usług Tadeu­
sza Szuławy.

— Spółdzielnia nasza posia­
da około 3000 odbiorców gazu 
bezprzewodowego. Czwarta ich 
część to mieszkańcy osiedla 
Majków. I tu od razu odpo­
wiedź na pierwsze pytanie: w

W minioną sobotę odbyło 
się otwarcie świetlicy wiej­
skiej w Sulejewie pow. śrem- 
ski. Mieszkańcy wybudowali 
ją w czynie społecznym przy 
wydatnej pomocy Urzędu 
Gminnego w Brodnicy i Gmin 
nej Spółdzielni w Mosinie, 
która wyasygnowała 35 tys. 
złotych oraz zakupiła koloro­
wy telewizor i sprzęt. 22 bm. 
odbyło się otwarcie remizy 
strażackiej i świetlicy w Py- 
szącej, którą również wybudo 
wano w czynie społecznym.

(sf)

Podczas akademii z okazji 
lipcowego święta w Ostrzeszo 
wie najbardziej zasłużeni w 
pracy zawodowej i społecznej 

otrzymali odznaczenia państwo 
we. Krzyżem Kawalerskim Or 
deru Odrodzenia Polski udeko 
rowany został Michał Szwacki. 
Podobne odznaczenia otrzyma 
li w Śremię: Edmund Al­
brecht, Romuald Grela i Bro­
nisław Langner. (hp. sf)

W ctckrowniach myślą o kampanii

Gwiazda siedmiu wieczorów — Je 
tro Tuli; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 z antologii poezji ukraiń 
skiej; 23.05 Sami tego chcieliście; 
23.35 Muzyczne pastisze Thijs Van 
Leera; 23.50 Śpiewa Eva Mazi- 
kova.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10 — Filmoteka 

Arcydzieł — „Tam, gdzie rosną 
poziomki” — film fab. prod. 
szwedz. od lat 16; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — „Dworska szkoła jaz­
dy” — film dok. prod. austriac­
kiej: 17.10 — Magazyn ITP; 17.30 — 
Spacerkiem po kinach: 18 — Tele­
skop; 18.20 — „Orbita” — magazyn 
nauki i techniki krajów socjali­
stycznych; 18.50 — Kronika Spar­
takiady Młodzieży; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik — (kolor): 20.15 — 
„Bumbarasz” — film fab. nrod. 
radź. cz. II — (kolor): 21.20 — Świat 
i Polska — (kolor); 22 — „Słowik” 
opera komiczna w I akcie. Muzy­
ka — Maciej Kamieński: 22.50 — 
Dziennik i wiad. sportowe.

PROGRAM II: 17.15 — Nasze re­
cenzje; 17.30 — „Takmur” — po­
radnik działkowicza; 17.45 — „Fa- 
lastki” — (O czym sie filozofom 
nie śniło'; 18.05 —Telewizvina Gieł 
da Wynalazków; 18.45 — Świat w 
kamerze naszych reporterów — 
Filmy Tele-Aru; 19.20 — Dobranoc 
— (kolor); 19.30 — Dziennik — (ko­
lor); 20.15 — Teatr TV — Noel Co- 
ward „Seans”; 21.45 — 24 godziny; 
21.55 — „Z bliska i z daleka” — 
magazyn kulturalny KDL; 22.20 — 
„Modry Ptak” — film baletowy 
prod. TV CSRS — (kolor). 

roku 1975 osiedle to zostanie 
przyłączone do sieci gazu ziem 
nego, stąd też wielu naszych 
dotychczasowych odbiorców 
przestanie korzystać z naszych 
usług, a tym samym działal­
ność nasza zostanie przeniesio 
na na inny teren, w szczegól­
ności na wieś.

Spółdzielnia boryka się z wie 
loma trudnościami w zakresie 
dostaw gazu. Mamy zwłaszcza 
kłopoty z zaopatrzeniem się w 
reduktory, butle, a przede 
wszystkim w gaz (w kraju 
jest tylko pięć rozlewni 
spółdzielni „Propan”). Po 
prostu nie ma tych rzeczy 
na rynku i my nie możemy na 
to nic poradzić.

Mówiliśmy jeszcze o dynami 
ce rozwoju usług, o planie, któ 
ry spółdzielnia musi wykonać, 
o trudnościach z transportem. 
Nie jest to chyba sprawą naj­
ważniejszą. Przecież tu chodzi 
o zaspokojenie potrzeb rynku, 
o ułatwienie pracy setkom ko­
biet wiejskich, o spełnienie za­
dość życzeniu klienta. Czy rze­
czywiście sytuacja jest bez wyj 
ścia?

I na koniec apel do użytkow­
ników gazu w butlach, którzy 
z niego rezygnują na rzecz ga­
zu ziemnego, a w szczególnoś­
ci do mieszkańców osiedla Maj 
ków, aby odsprzedawali niepo 
trzebne im już butle spółdziel­
ni; ułatwi to jej pracę i pozwoli 
zaspokoić potrzeby innych 
mieszkańców powiatu kaliskie 
go. (aj)

Z Leszczyńskiego

„Wczoraj
- dziś w budowie socjalizmu"
Piękny park przy zabytko­

wym pałacu myśliwskim Suł­
kowskich we Włoszakowicach 
był w minioną niedzielę tere­
nem dorocznego zlotu wetera­
nów U wojny światowej Ziemi 
Leszczyńskiej.

Przybyło nań około 500 osób.

Buraki cukrowe jeszcze długo 
będą dorastać na polach, ale 
cukrownie jut przygotowują 
się do Ich przerobu w rozpo 
czynającej się we wrześniu 
kampanii. Myśleć trzeba nie 
tylko o sprawności maszyn i 
urządzeń- ale takie o zapew 
nieniu odpowiednich warun­
ków pracownikom sezono­
wym, którzy na ten okres zjeż 
dżają do wielkopolskich cu­
krowni z różnych rejonów kra 
ju. Cukrownia w Miejskiej 
Górce dysponuje już okaza­
łym hotelem robotniczym, mo 
gącym pomieścić 90 osób, 
brak było jednak towarzyszą­
cych obiektów socjalnych. W 
nadchodzącym sezonie obok 
tego hotelu oddana będzie 
do użytku świetlica i stołów­
ka, bezpośrednio połączone z 

głównym budynkiem.
Na zdjęciu: rozbudowa hote­

lu. (d)
Fot. — K. Przychodzki

3000050000^
Czesław O., Środa. — Jak nas po 

informowano w Woj. Zw. Kółek i 
Organizacji Rolniczych w Pozna­
niu, związku hodowców przepió­
rek nie ma. (1649)

Stała czytelniczka, Damasławek. 
— W wiadomej sprawie powinna 
pani zwrócić się do Wydziału

Z Tureckiego

Deszcze przeszkadzają w żniwach
W powiecie tureckim akcję 

żniwną rozpoczęto 4 lipca ko­
szeniem rzepaku ozimego. W 
bieżącym roku sprzątany on 
jest z 1 759 ha, przy czym 
sprzętem kółek rolniczych i 
międzykółkowych baz maszy­
nowych skoszono około 40 
proc, areału. W chwili obec­
nej dokonuje się już omłotów. 
W dużych żniwach, które roz­
poczęły się w Tureckiem 13 
lipca pracuje cały sprzęt KR 
i MBM: 498 ciągników, 222 
snopowiązałki. 231 młoca.rń, 
114 pras do słomy oraz 8 kom 
bajnów. Na uwagę zasługuje 
współpraca pomiędzy PGR- 
em Brudzyń, a jednostkami 
MBM, dokonywane są np. prze 
rzuty snopowiązałek do 
MBM-ów o małej liczbie sprzę 
tu żniwnego. Do dnia 20 li,p- 
ca w powiecie skoszonych by 
ło 4 500 ha zbóż na ogólny 
areał 38 875 ha. poplony za­

/o wszystkim
ROZWÓJ USŁUG 

MECHANIZACYJNYCH
WĄGROWIEC. Dużą rolę we 

właściwej obsłudze mieszkań­
ców miasta i licznych turystów w 
zakresie usług motoryzacyjnych 
odgrywa Spółdzielnia Pracy Me­
chaników Motoryzacji. Wartość 
usług świadczonych przez ten no 
wocześnie urządzony zakład sta 
le rośnie — w ub. roku wyniosła

w walce

Miłym akcentem uroczystości 
przebiegającej pod hasłem 
„Wczoraj w walce — dziś w bu 
dowie socjalizmu”, było wrę­
czenie odznaczeń bojowych, 
medali pamiątkowych, odznak 
regionalnych i nadanie 132 
uczestnikom Powstania Wielko 
polskiego stopni podporuczni­
ka.

Krzyż Partyzancki otrzymał 
Julian Dworakowski, a Medal 
za Warszawę — Wacław Klak. 
Medalem „Zwycięstwa i Wol­
ności” wyróżniono 28 osób, a 
Odznaką Grunwaldzką — 18. 
Odznakę „Za Zasługi w Rozwo 
ju Województwa Poznańskiego” 
wręczono Jarosławowi Głowac­
kiemu i Józefowi Malinowskie 
mu.

Kombatanci i powstańcy 
spotkali się z mieszkańcami 
Włoszakowic, (r)

Ruch w ośrodkach 
„Nowoczesnej Gospodyni"
Ośrodki nowoczesnej gospodyni 

w Leszczyńskiem coraz lepiej speł 
niają swoją pożyteczna role usłu­
gową, wychowawczą i kulturalno- 
oświatową.

W minionym roku w ośrodkach 
tych zorganizowano 50 kursów. 
100 wykładów i różnych prelekcji, 
blisko 70 pokazów, 55 wystaw, prze 
szło 20 konkursów. 40 spotkań z 
naukowcami i 45 imprez dla dzie­
ci. (r)

Z Ostrowa

Żłobek pilnie potrzebny
Prezydium MRN w Ostrowie 

kółka lat temu zainicjowało 
budowę żłobka międzyzakłado 
wego, sugerując połączenie wy­
siłków w tym wz^edzie przez 
kilka przedsiębiorstw Nieste­
ty, apel ten nie znala-zł przez 
dłuższy cza.s Właściwie żadne­
go oddźwięki/ Tymczasem w

Oświaty przy Prezydium Rady Na 
rodowej w Wągrowcu. (1649) 

siano na 450 ha, a PodoTy^ 
wykonano na obszarze 500 h? 
Ostatnie opady atmosferyczn’ 
stworzyły trudniejszą sytua! 
cję przy zbiorach.

W rejonach MBM, gdzie bn 
kuje traktorzystów, jedno^. 
te przekazały w tak 
wspólne użytkowanie prz„ 
grupy rolników 19 zestawów 
traktorowo-maszynowych. prz* 
widuje się. że kombajny w 
gorocznej akcji pracować będą 
na obszarze około 1 000 ha. 
wistowy Związek Kółek Roi. 
niczych jeszcze w lipcu skie" 
ruje do Gminnej Spółdziejnj 
Kółek Rolniczych w Brudzę 
wie nowo zakupiony kom^ 
bajn ,.Bizon-5”.

W okresie żniw w Państwo, 
wym Ośrodku Maszynowym 
pełnione są dyżury w godzi, 
nach od 7 do 20. mające za. 
gwarantować, natychmiastową 
pomoc techniczną, (zaw)

ona prawie 10 min zł., a na ko. 
nieć obecnej pięciolatki sięgnie 
16 min zł. Będzie ło możliwe 
głównie dzięki planowanej wkról 
ce budowie nowej dużej hali 
warsztatowej, która pozwoli 
zwiększvć zatrudnienie i zakres 
usług, (bop)

ROZBUDOWA FABRYKI „HAFT"
KALISZ. Kosztem 775 min zł zo 

stanie w najbliższych latach roz' 
budowana Kaliska Fabryka Koro 
nek i Firanek „Haft". Wybuduje 
się nowe obiekty produkcyjne, 
warsztaty mechaniczne i budynek 
socjalno-adminisłracyjny. Załoga 
produkuje na rynek zagraniczny 
firany bawełniane-bobinełowe, 
wstawki do obrusów, piżam i bie 
'izny pościelowej oraz wyroby 
haftowane.

Wkrótce rozpocznie się pro­
dukcja haftu na woalu firanko' 
wym, na aksamicie i obrusach, 

(łk)

SMAKOŁYKI — NA NASZE
I ZAGRANICZNE STOŁY

CHODZIEŻ. Dobra opinią 
wśród konsumentów cieszą się 
wyroby z etykietką przetwórni 
runa leśnego, warzyw i owoców 
chodzieskiego PZGS-u. Zeszło- 1 
roczna wartość sprzedanych prze 
zeń różnych przetworów sięgnę' 
ła 4-5 min zł, w tym ponad 0,5 
min zł na eksport — do sasied- i 
nich krajów socjalistycznych i 
NRF. Obecnie produkcja idzie 
już pełną parą i zapowiada się | 
pomyślny sezon ze względu na 
dobre zbiory — szczególnie wa­
rzyw i kurek. Kobieca — niemal 
w całości — załoga przetwórni 
wyrabia przeszło 50 gatunków 
smakołyków w słoikach, (bop)

L. .1., Czytelnik z Obornika — Z 
listu pana nie możemy wywniosko­
wać o co chodzi. Najlepiej zwró­
cić się wprost do Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 
al. Stalingradzka 1. (1667)

Henryk S., Witowo. — Kursy 
operatorów maszyn ciężkich pro­
wadzi Centralny Ośrodek Maszyni 
stów i Maszyn Budowlanvch we 
Wrocławiu, ul. Sztabowa 100. (1634).

Komunikat’
PKP - Oddział Drogowy Wągro­

wiec zawiadamia o zmianie w do­
tychczasowym sposobie zabezpie­
czenia przejazdu kolejowego usy­
tuowanego w km 25,911 linii kole­
jowej Bzowo Goraj — Piła krzy­
żującego się z drogą P-17 Poznan— 
Wałcz.

Przejazd kolejowy został prze­
klasyfikowany z dniem 25. VII. 
1973 r. z kategorii strzeżonych (ro­
gatki obsługiwane przez dróżnika 
przejazdowego) do kategorii nie­
strzeżonych (bez rogatek i obsługi 
dróżnika przejazdowego).

Ponadto zawiadamia się o zmia­
nie obsługi na przejeździć kolejo­
wym w km 8,166 również na teł 
linii, krzyżującego sie z droga P~ * 
Pniewy — Ujście, na którym z 
dniem‘25. VII. 1973 r. została zasto­
sowana przerwa w obsłudze prze­
jazdu W£odz. od 17.30—5.30.

Wszystkich użytkowników w/w 
dróg uprasza się o zachowanie bez 
pieczeństwa w czasie korzystam 
z przejazdów kolejowych. 186--K

Ostrowie jest ok. 2000 dzieci 
w wieku przedszkolnym. Nie­
mal połowa z nich znalazła 
miejsce w przedszkolach. co 
nie jest wcale wskaźnikiem 
złym. Natomiast w wieku do 
lat trzech jest w mieście ok. 
2,6 tys. dzieci, a miejsc w je- 
dynym zresztą żłobku, zaled­
wie 65.

Pocieszające jest, że obec­
nie realną się staje budowa 
żłobka przy ul. 'Szkolnej. Kosz 
tej budowy (6,6 min zł) mają 
pokryć zgodnie: Prezydium 
MRN Zakłady Sprzętu Me­
chanicznego. Wlkp. Zakłady 
Przemysłu Sklejek. Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Melioracyj­
ne, Poznańskie Przeds. Trans- 
portu Budownictwa, , -^2“, 
masz” i Handlowa Spółdzm i 
nia Inwalidów. (rj)


